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Cena numeru ■** groszy
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Wspólna granica polsko-węgierska
I e i i |  tu iwtś&r&sie

BU D A PESZT, 7. 10. PA T. W a rty k u le  
J>t. ,,M ocarstwo polskie'" w skazuje ,,1’e 
t ' ev  L loyd’ n a  duże zainteresow anie p ra  
j,y polskiej sp raw ą wspólnej g ran icy  poi 
}i;o - w ig ie rsk ie j. Po lska  zawsze podkre 
ila ła  niezależność swej po lityk i zagran icz 
pcj i da la  dewód, że sp raw y  ja j  dotyczą 
ye p o tra f i rozw iązyw ać sam odzielnie. To 
tłum aczy kry tyczne stanow isko P o lsk i 
.wobec postanow ień konferencji m ouachij 
flue jo raz zdecydow aną wo!q P olsk i kro 
tzen ia  w łasnym i drogam i, w celu osią­
gn ięcia  s tab ilizac ji i konsolidacji stosun  
ków w E urop ie  W schodniej i Środkowej. 
W spólna g ran ica  polsko . węgierska, nie 
jest żadnym  kaprysem  dyplom atycznym  
,W ęgry dom agają  się tej g ran icy  n ie  ty l 
ko na podstaw ie p raw  h istorycznych  i 
gospodarczych, ale w in teresie  s tab iliza  
t j i  i konsolidacji E uropy  W schodniej i 
Środkowej oraz rów now agi europejskiej.

W  koncepcji tej pow racam y do gen.nl 
nej w izji w ielkiego polskiego męża s ta ­
nu Józefa  P iłsudskiego, którego m arze­
niem  było stw orzenie silnego bloku pol­
sko - rum uńsko . węgierskiego Polska 
£est dziś jedynym  m ocarstw em  n a  wscho 
rizie E uropy. W  podróży h r . Csaky do 
W arszaw y oraz jego rozmowach z w iel­
kim  w irtuozem  polskiej po lityk i zag ra­
nicznej pik. Beckiem  d o p a tru jem y  się 
’ ówuież, w ęgiersk iej in ic ja tyw y , aby zgo­
dnie z p o lityką  polską dążyć do z rea li­
zow ania tej w spólnej koncepcji.

W ęgierskie społeczeństwo stoi w tych

kry tycznych  godzinach zdyscyplinow ana 
i zjednoczone z rządem  w ęgierskim . U fa  
ono, że tak  W ęgry, ja k  i P o lska  znajdą 
podstaw ę wspólnego dzia łan ia  oraz odpo 
wiedni m om ent dla podjęcia akcji.

W  a rty k u le  pt. „W spólna g ran ica  poi

sko - w ęgierska leży w in te resie  E uropy’ 
pisze m. in. „M agyar N em /et'': D la W ę 
g ie r spraw a w spólnej g ran icy  polsko- 
węgierskiej jest kw estią  życia i śm ierci, 
je s t gw arancją  ich niezaw isłości. Społe­
czeństwo w ęgierskie i rząd pow inny wi"

O. Z. N. nie współpracuje
z mniejszościami narodowymi w akcji wyborczej
W A RSZA W A , 7 10. PA T . W  zw iązku 

z podaw anym i w pew nych organach pra. 
sowych w iadom ościam i o rzekom ej w spół 
pracy Obozu Z jednoczenia N arodowego 
w akc ji w yborczej z m niejszościam i n a ­
rodow ym i sztab OZN. stw ierdza, że in ­

form acje te  są  całkow icie niepraw dziw e

1 0 . Z N. rozw ija swą działalność w y­
łącznie wśród społeczeństwo polskiego. — 
N iepraw dą je s t u trzym yw anie , że Obóz 
Zjednoczenia N arodowego w spółpracuje  

w zględnie wchodzi w porozum ienie z 
m niejszościam i narodow ym i wególe, a ży 
dowską w szczególności.

tężyć w szystkie swe siły , aby ja k n a jr j -  
clilej cel ten zrealizować.

B U D A PESZT, 7. 10. Szef gabinetu  mi 
n is tra  spraw  zagranicznych br. Csaky ua 
tychra iast po swym powrocie /, W a rsz a ­
wy został p rzy jęty  przez prem iera  lm re- 
dy i m in isrta  K snya, którym  zdał sp ra ­
wę z roząnów, przeprowadzonych z min. 
Beckiem.

CHOĆ POPULARNYM P I W O  
JEST WYTWOREM 

I W POLSCE DŁUGĄ JEST BRO­
WARÓW LISTA 

BRD WAR KSIĄŻĘCY w TYCHACH 
JEST SENIOREM 

BOWIEM I S T N I E J E  OD LAT 
PRZESZŁO TUZYSTA

Wielka Rada Faszystowska
Of/rofilczi|l« prawu Zycfóa/ u/e ifloszecle

RZYM, 7. 10. PAT. Wielka rada fa 
szystowska obradowała pod przewód 
nictwem Mussoliniego.

Rada uchwaliła doniosłe deklaracje, 
wprowadzające: zakaz małżeństw Wło 
chów i Włoszek z osobami należącymi 
do rasy chamiekiej, semickiej i jnnych

Ostatni skrawek Śląska Cieszyńskiego
zajęły wczoraj wojska polskie

CIESZYN, 7. 10. PA T. W  dniu dzisiej 
sizjm  w ojska polskie za ję ły  n iew ielkie 
obszary, w ysunięte w k ie ru n k u  C ierlicka 
k tóre  stanow ią o sta tn i skraw ek pow iatu  
Błeszyńskiego.

Ludność m iejscow a p rz y jd ą  w ojska 
po lsk ie  z n iek łam aną radością. Z araz  zą 
oddziałam i w ojskow ym i jecha ły  am b u ­
lanse  pocztowe oraz samochód „Rr.chu”  
z którego ja k  wszędzie na  nowo odzyska 
nych terenach  — rozrzucano gazety  pol­

skie. O ddziały wojskowe, które rczPoczę

Błuecher odwo.any
DO MOSKWY.

TOKIO, 7. 10. PAT. Według wiado 
mości, otrzymanych tu z Hsing King, 
marszałek Błuecher został odwołany 
do Moskwy jeszcze we wrześniu. Ma 
on otrzymać stanowisko doradcy w lu  
dowym komisariacie obrony, które 
znajdowałoby się jednak pod ścisłą 
kontrolą ludowego komisariatu spraw 
wewnętrznych.

Krwawe starcia
W PALESTYNIE.

H A IF A , 7. 10. PAT. W  dn iu  w czoraj­
szym doszło do krw aw ego s ta rc ia  po trię  
dzy bandą, liczącą 100 rebel i au t iw. a  po 
lic ją  angielską. 60 rebeliantów  zoCało za 
b itych . Po stro n ie  policji o fia r  m e ma.

ły  m arsz o godz. 10, ukończyły operacje 
w godzinach południow ych.

ras njearyjskich, zakaz dla osób zależ 
nycli od rządu i instytucyj publicz 
nych zawierania małżeństw z obywate 
lami innych państw, bez względu na 
rasę. Małżeństwa Włochów i Włoszek 
z obcokrajowcami, również należący 
mi do rasy aryjskiej, będą mogły być 
zawierane za uprzednim zezwoleniem 
ministerstwa spraw wewnętrznych 
Środki represyjne wobec tych, którzy 
osłabiają prestige rasy na terytorium 
imperium, będą zaostrzone.

Wielka rada stwierdza dalej w de 
klaracji, że wszystkie siły antyfaszy 
stowskie kierowane są przez elementy 
żydowskie, a żydostwo światowe jest

Dekret gen. Syrovego
o nom nacH rządu słowackiego

PRAGA, 7. 10. PAT. Prezes rady 
ministrów gen. Syrovy, jako pełniący 
obowiązki prezydenta republiki, podpi 
sal dziś w godzinach popołudniowych 
dekret nominacyjny Członków autono 
mistycznego rządu słowackiego, (° 
czym donosimy również na str. 2). 
Mianowani zostali następujący mini 
strowje: M. Czernak, b. minister rzą 
du praskiego, prof, gimnazjum mate 
matyezno przyrodniczego w Bratysła 
wie. P. Feplański, poseł do parlamen 
tu, .1. Bieli ner, poseł do parlamentu i 
dr. F. Durezański, adwokat w Braty 
ławie.

Jak wiadomo, projekt ustawodaw 
czy, dotyczący organizacji władzy wy 
konawczej na ziemi słowackiej, prz e 
widuje, że ministrowie słowaccy są je 
dnocześnie członkami rządu w Pradze. 
Wbrew pierwotnym koncepcjom, do 
rządu praskiego nie weszli posłowie

Sidor i Sokol, którzy odmówili wzię 
cia udziału w rządzie ze względów za 
sadniczych. Fakt ten zasługuje na 
specjalne podkreślenie. Na ich miejsce 
weszli dwaj inni członkowie Słowa 
ckiej Partii Ludowej w osobach po 
słów Durczyńskiego i Czernaka. Pozo 
stali dwaj ministrowie, t.zn. Lichner i 
Teplański, reprezentują słowackie 
skrzydło stronnictwa agrariuszv.

czynnikiem decydującym w Hiszpanii 
po bolszewickiej stronie Barcelony.

Wielka rada faszystowska nie wy 
klucza możliwości zezwolenia na kon 
trolowaną imigrację żydów europej 
skich do pewnych obszarów Abisynii, 
a to dla odciążenia emigracji żydów 
skiej do Palestyny.

Wszystkie te postanowienia w sto 
sunku do żydów będą mogły być anu 
lowane, lub też zaostrzone w zależno 
ści od stanowiska, * jakie zajmie żydo 
etwo w stosunku do W^och faszystów 
skich. Wielka rada ogłasza faszystom, 
że dyrektywy partii w zakresie spraw 
rasowych mają być uznane jako pod 
stawowa i imperatywne dla wszy 
stkich.

Żydzi wobec stanowiska
WIELKIEJ RADY FASZY 

STOWSKIEJ.
RZYM, 7. 10. FA T. W koiach żydow­

sko w ielkiej R ady Faszystow skiej, która 
sko w ielk iej R ady Faszystow skiej, która 
p re w id u je  możliwość skierow ania em i­
g rac ji żydow skiej z krajów  europejskich 
do A bisynii.

F a k t ten uw ażany je s t za dowód, że 
koncepcja te ry fo ria lis tó w  żydowskich 
zyskuje sobie coraz więcej zrozumienia 
w świecie.

Olbrzymia katastrofa górnicza
spowodowana wybuchem gazów

TOKIO, 7. 10 PAT. Galerie kopalni 
Yubari w prefekturze Hokkaido, gdzie 
wczoraj nastąpił wybuch gazów, znaj 
dują się na głębokości przesżło 2 tys. 
metrów. W akcji ratunkowej bierze u 
dodał 16 drużyn jjo 20 osób każda. Do

tychezas uratowano 149 górników, 28 
wyszło z kopalni z ranami i osmalony 
mi twarzami. Na powierzchnię wyda 
byto 47 trupów. W głębi kopalni znaj 
duje się jeszcze 104 górników.
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Słowacy tworzą własny rzad
Dr. Tiso ministrem dla Słowacji

PRAGA, 7. 10. — Kongres stronnictw sło 
wackich w Żylinie powziął wczoraj następu 
jącą uchwałę:

„Uchwały powzięte przez 4 mocarstwa w 
Monachium zmieniły gruntownie sytuacje w 
państwie czechosłowackim oraz stosunki po­
lityczne w Europie środkowej.

My Słowacy, jako naród samodzielny, t y  
jący od wieków na terytorium słowackim, żą 
damy prawa samostanowienia. Dlatego do 
magamy się międzynarodowego zagwaranto 
wania niepodzielności Słowacji oraz szero 
kiej narodowej wspólnoty zamieszkiwanego 
przez nas terytorium. Chcemy decydować 
swobodnie, naszą własną wolą, zarówno 
sprawy z dziedziny organizacji państwowej, 
jak i sprawy dotyczące przyjaźni z wszystki 
mi państwami sąsiednimi.

Żądamy natychmiastowego oddania wła 
dzy wykonawczej w Słowacji w ręce Sło­
waków.

Niech żyje swoboda narodu słowackiego, 
niech żyje słowacki rząd na ziemi słowa­
ckiej".

Natychmiast I
Zgodnie z tą zasadniczą deklaracją, przy 

jętą entuzjastycznie przez ludność Kongres 
domaga się by projekt ustawy o autonomii 
narodowe najpóźniej do dnia 28. 10. rb. i 
Słowacji został przyjęty przez zgromadzenie 
by władza rządowa i wykonawcza na Słowa 
czyźnie zostoła natychmiast oddana w ręce 
stronnictwa Hlinki.

Przyszły r z ą d  Słowaćjj
Kongres żąda aby wiceprezes stronnictwa 

Hlinki Tiso w charakterze przyszłego pre 
miera zorganizował pierwszy rząd słowacki 
złożony z premiera i czterech ministrów oraz 
zaproponował jego mianowanie.

Ze strony stronnictwa Hlinki do słowa 
ckiego gabinetu mają wejść posłowie Sidor 
I Sokoł. Stronnictwo agrariuszy oraz ewange 
lickich narodniaków, którzy mają delegować 
po jednym przedstawicielu do rządu słowa 
ckiego nie wysunęły jeszcze swoich kandy 
datów.

K a p i tu l a c j a  Pragi
Rząd praski na wniosek premiera miano 

wał posła dr. Tiso ministrem dla Słowacji,

powierzając mu jednocześnie misję wysunię­
cia kandydatur ha ministrów rządu Słowacji

M inistrowie słowackiego rządu
Premier pierwszego w historii rządu sło 

wackiego. dr. Józef Tiso liczy obecnie 51 lat. 
Pochodzi ze słowackiej miejscowości Wielka 
Bytcza. Studia ukończył w Wiedniu i w 
1918 r. uzyskał dyplom profesora teologii.

W czasach przewrotu założył w Nitrze 
słowacką radę narodową. W  1921 roku zo­
stał sekretarzem biskupa w Nitrze, w trzy 
lata później proboszczem w Ban owce, a na 
step nie dziekanem.

W  praskim parlameucie, do którego na 
leżał od 1925 r., dr. Tiso zasiadał z ramienia 
słowackiej partii ludowej (ks. Hlinki). W 
latach 1927 — 28 reprezentował to stronni 
ctwo w rządzie jako minister zdrowia.

Jest jednym z czołowych bojowników sło 
wackich, domagających się spełnienia urno 
wy pittsburskiej.

Dr. Marcin < Sokol, wysunięty przez sło 
wacką partię ludową jako kandydat do

rządu słowackiego, jest sekretarzem general­
nym stronnictwa.

Poseł Kaiol Sidor, drugi kandydat słowa 
ckiej partii ludowej, jest jedną z najpopular 
niejszych postaci na Słowaczyinie jako reda 
ktor naczelny organu ks. Hlinki „Slovaka“ 
i jako jeden z najbliższych współpracowni 
ków zmarłego przywódcy autonomistów sło 
wackich.

Zamordował siostrę
I UTOPIŁ s i ę .

i
P o n u ra  zbrodnia popełniona została w 

m iejscowości Zahiezu w powiecie dzi- 
śnieńskim . Zam ieszkały tam Sm er ko Ko 
ilin  zam ordow ał sw ą 30-letmą siostrę 
Chauę, zadając je j nożem kilka ran  w 
szyję. Po dokonaniu zbrodni zabójca po 
b iegi nad rzekę i u top ił się.

M orderstw o i sam obójstw o w yw arło 
wśród okolicznych żydów silne w rażenie, 
tom bardziej, że popełnione zostało w t. 
zw. „sądny dzień7'.

Kino EDEN Sosnowiec
ul. Dęblińska 4 Telefon 620.9j

Zawiadamia, że

Polska Agencja Telegraficzna P. A. T.
ukończyła film, ilustrujący historyczne wydarzenia ubiegłego tygodnia 
oraz wspaniały trvurnf Rzeczypospolitej

Śląsk Zaolzański
wraca do Polski

(Z HISTORYCZNYCH DNI EUROPY)
Reportaż ten został oddany do wyłącznego wyświetlania

w Kinie' „EDEN11
i  jest demonstrowany już od dziś.

Na froncie politycznym
M INISTER PONIATOW SKI KANDY- 

JEDU
Z otoczenia m inistra Rolnictwa i Re­

form Rolnych przedostają się wiadomo­
ści, że minister Juliusz Poniatowski bq 
dzie kandydował do sejmu na kresach 
■wschodnich, a m ianowicie w okręgu w l 
borczym Łuck. Wiadomości te znajdują 
potwierdzenia, choćby i  tego względu, że 
m inister Poniatowski cieszy się wśród 
ludności kresowej olbrzymią popularno­
ścią.

POROZUMIENIE O. N. R.
Jak się dowiaduje Ag ,,Echo’ : Po mię 

d /y  ^Falangistam r i ,,Rosmanowcami‘’ 
doszło do zawarcia przymierza na okres 
wyborów samorządowych. Tym też ponoć 
należy tłumaczyć ustąpienie redaktora 
naczelnego A. B. C. Dr. Gluzhiskiego, ktił 
ry ciąży? podobno w kierunku ,,słynnej 
recepty" (Echo)

PRZEDSTAW ICIELE SZLACHTY  
ZAGRODOWEJ W SEJM IE  

Ag. ,,Echo'£‘ donosi: Niedawno zorgau! 
zowany Związek Szlachty Zagrodowej 
czyni usilne starania o przeprowadzenie 
swycli przedstawicieli do nowego sejmu. 
W tej sprawie delegacja Związku Szlacit 
ty Zagrodowej /w róciła się do Centrali 
Obozu Zjednoczenia Narodowego. Postu­
laty  Związku m iały zstać rozstrzygnie 
te przez Centralę O. Z. N. pomyślnie.

 :0 :-----

W  t@ l@ § r a f f3 z n y r i i  
skrócie

STO TYSIĘCY ŻYDÓW w NIEMCZECH 
MUSI ZMIENIĆ ZAWÓD.

J a k  donosi ,,E ssenerr N ational Zei- 
tung" z dniem  1 październiki? w eszła"usta 
wa na  mocy k tó re j 110.000 żydowskich 
przedstaw icieli przedsiębiorstw  oraz Pod 
różujących kupców nie będzie mogło wy 
konyw ać swego zawodu. Muszą oni zrn.a 
nić zawód, względnie opuścić Niemcy. 
OBCOKRAJOWCY W E FRANCJI PŁA­
CIĆ BĘDĄ NA OBRONĘ NARODOWA, 

G rupa deputow anych p arlam en tu  fran  
rusk iego  przygotow uje p ro jek t w niesie­
n ia  p ro jek tu  ustaw y, k ló raby  zobowiąza 
ła  w szystkich obcokrajowców, zamieszka 
jących F ranc ję , do pokryw ania  kosztów 
zw iązanych z obroną narodow ą, w edług 
odpowiednio ustalonych  staw ek.
ULICA CHAMBERLAINA w GENEWIE  

Zarząd m iejski w Genewie zam ierza 
nadać jednej z czołowych ulic  Genewy 
nazwę prem iera  C ham berlaina.

ADAH CZEKALSKI n -

Skradzione dusze
74)

A dusza, jako cząsteczka bóstwa, 
powinna należeć do tego, któremu da
na została.

— Z pańskiego zarzutu wyziera 
nałóg myślenja, wszczepiony przez re 
lig:ę, a czasy obecne, pan wybaczy, 
czasy niesłychanie skomplikowanego 
życiu współczesnego i ogromnie za 
ostrzonej walki o byt, jnne wyobrażę 
nie mają o tych rzeczach. Dzisiaj o 
dobrobycie mas decyduje państwo. O- 
7io jedno ma w swoich granicach głos 
w 'praw  a i h, które dotyczą danego na 
rodu

— Z kf lei ja zarzucę panu, profeso 
rze. że myślisz kategoriami monopar- 
tyj.nośei, cc jest przecież cechą wszel 
kich państw dyktatorskich, albo, jak 
to określają komuniści — faszystow­
skich, chociaż i sam komunizm jest fa 
szyzmem, jeśli można go tak określić, 
tylko faszyzmem czerwonym. Lecz nie 
• . politykę mi chodzi, a o chemię. Za 
tym. , pan, profesor, jako chemik, pe 
wnie zapo/nawał się również ze skła­
dnikami chemicznymi dziedzilii. Cóż 
by pan o tym powiedział?

P ow ieść sensacyjna
Miinstenberg nakrył oczy lekko p< 

wiekami i  szparkami tylko patrzył eh 
kawie czas jakiś na komisarza, po 
czym odrzekł prpwje nagle:

— Na ten temat nic powiedzieć nie 
.nogę. Składniki dziedzilii są tajemni 
są prof. Kolanki, o których on nie 
wspominał mi wcale, a ja, znając ostro 
żność ucyonych, oczywiście — nie do 
pyływałem.

— Szkoda — westchnął komisarz.
Miinslerberg rozłożył bezradnie rę

ce, jakby i on wyrażał żal, że nie mógł 
zbadać tej tajemnicy i następnie po 
wstał.

Po wstał również i komisarz, ale 
nie zdradzał najmniejszej ochoty wyjś 
cia na pokład, gdzie czynił w tej chwi 
Ij zapewne staranne poszukiwania pan 
Melchior Kulka.

Niemiec widział wyraźnie tę chęć 
komisarza i postanowił dać mu mata.

— Wyjdźmy na pokład, komisarzu, 
gdzie pewnie ludzie pańscy ukończuli 
już poszukiwania. Jeżeli tak się stało, 
Lędę pana bardzo prosił o zezwolenie 
mi na wyruszenie w dalszą drogę.

W tych warunkach nie było rady

-- komisarz musiał zgodzić się z te 
pre pozycją i puszczony przodem, po 
szedł 'po schodkach do góry. Znaleźli 
się na pokładzie w chwili, gdy Mel 
hior Kulka stał przy prawej burcie,
: sezony przez swoich ludzi, kapitana 
atku i paru marynarzy, badał jakiś 
mar, trzymany w ręku, którego je 
on koniec spadał za burtę. Komisarz 
profesorem przyszli na to miejsce w 

hwdi, gdy Kulka łagodnym głosem 
; ytał kapitana:

— Czv mógłbym się dowiedzieć, co 
znajduje sję na końcu tej liny?

Kapitan w pierwszej chwili nie 
odpowiedział nic, tylko jego niespoko.j 
ne nieco oczy przebiegły po wywiadów 
each i marynarzach i spoczęły z nie 
naćka na prof. Miinsenbergu, który 
nadszedł był właśnie i stanął opodal.

I  Miinstenberg zrozumiał ten nie 
pokój, ale sam nie doznał żadnego lę 
ku lub strachu. Szybkm krokiem pod 
szedł do pytającego go Kulki i biorąc 
z jego ręki linę, odrzekł:

— Test to mój wynalazek na kon 
serwatję wina. Na końcu tej liny znaj 
duje sję umocowana beczułka wina 
reńskiego, przeznaczonego na nasz wła 
sny użytek. Wino reńskie, przebywa 
jąc iż as dłuższy w wodzie, a więc w 
danych warunkach w mniej lub wię 
cej jednakowej temperaturze, konser 
wnje sie znakomicie i nabiera doskona 
lego smaku. Czy pragnie pan zobaczyć 
ową teczułkę?

— Owszem, proszę kazać wydobyć 
ją na pokład.

Miinstenberg dał znak wydobycia

beczułki. Po chwili wyłoniła się on 
z wody i kilka par rąk marynarskie i 
ustawiło ją na pokładzie.

— Proszę przynieść szklanki i 
tworzyć beczułko — rozkazał znowi 
prof M ansterberg.

Rozkaz ten spełniono niebawem 
z f rawdziwą ulgą odszpuntowano b 
czkę, nalewając do szklanic czerwon 
go wina. Było widocznym, że wszysc 
odetchnęli z prawdziwą ulgą.

Kulka spróbował wina lekkim d 
tknięciem warg, ale w głębi dusz; 
wściekły był na siebie. Lecz zarazen 
coś innego, coś w nim utajonego m< 
wiło mu że jednak ten jacht i ci wsz; 
scy ludzie mieli bezwątpicnia ba rdz 
wiele do czynienia ze sprawą znikni 
cia profesora Kolanki, ale o tych sw< 
ich podejrzeniach nie powiedział ni 
komu. Zachował je dla siebie i post; 
r.owił (.ustępować dalej wr myśl planu 
jaki w tej chwili narzucił mu się ; 
przedziwną gwałtownością.

„Wyprowadziliście mnie tym razert 
w i >le — myślał pan Melchior — ab 
czy wam się to uda na przyszłość, n  
to nie dałbym złamanego szeląga“.

Kiedy, po załatwieniu wszelkich foi 
mai ności, jacht odpłynął w dalszą dr< 
gę. Kulka pożegnał komisarza fi pc 
szedł do telegrafu.

e. d. n.
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Symbol znika
Rezygnacja dr. Edwarda Benesza 

ze stanowiska prezydenta Republiki 
Czesko-Słowackiej — jakkolwiek dra 
matyezna w swym wyrazie — nie mo 
gła zaskoczyć nikogo, kto otwartymi 
oczami sptglądał na rozwój kryzysu 
czecboflowaekiego. Może więcej na­
wet: — opuszczenie zamku nadweł- 
tawskiego przez autora tworu pań 
stwowego, nazwanego neologizmem 
„Czechosłowacja" jest bodaj iiormal 
nym i logicznym etapem procesu roz 
wiązywania problemu, który od kilku 
lat szczególnie dotkliwie nęką Europę.

Dr. Edward Benesz nie mógł prze 
żyć — pobtycznie — swego tworu. Po 
wstanie Czechosłowacji jest tak ściśle 
uwiązane z jego osobą, jak jej koniec. 
Proces rozpadowy Czechosłowacji mu 
sial w pewnym swym stadium spowo 
iłować usunięcie się tego, który ten 
twór państwowy powołał do życia.

Czechosłowacja obarczona była od 
urodzenia swym tragicznym przezna 
rżeniem. Zapisane było, że istnieć nie 
może w swym składzie wielonarodo­
wościowym. Utworzona na wzór przed 
wojennych Austro-Węgier, musiała 
musiał a podzielić los monarchii habs 
burskiej. W epoce triumfu sentymen 
fów narodowych, nie sposób było my 
śleć o utrzymaniu przy życiu konglo 
meratu narodowości, niezwiązanych z 
sobą żadną myślą syntetyczną.

Myśl tę miała zastąpić naprzód o - 
soba Tomasza Gr. Masaryka, a nastę­
pnie — dr. Edwarda Benesza. Koncep­
cja zawiodła. Pozostawało wyciągnąć 
konsekwencje. Dr. Edward Benesz u- 
ezyuił to. Niechaj ten akt końcowy je 
go żywota politycznego wolno mu be 
dzie zapisać po stronie aktywów...

Konsekwencje jednak wyciągnąć 
murzą wszyscy i wszystkie. Oczywi­
sty już dzisiaj, ale do niedawna do­
strzegalny tylko dla wyjątkowo dale­
ko wzrocznych fakt kompletnego fia­
ska koncepcji Czechosłowacji zarówno 
pod względem konstrukcyjnym jak i 
ustrojowym — zmusza do rozwiązań 
eałkcwityeh, a więc śmiałych.

Jeżeli świat jednomyślnie zgodził 
się z faktem bankructwa idei wielona 
rodowość iowego państwa, odmówił • 
mu prawa do życia w dotychczaso­
wym jeszcze składzie etnograficznym
— to nie istnieje powód do zatrzyma 
nia się w połowie drogi. Jeżeli świat 
uznał, że istnieje obiektywny powód 
dla którego w ramach obecnego orga­
nizmu państwowego mieliby żyć Pola 
cv i Niemcy — to w imię czego miał 
bv uznać, że mogą w ramach Czeeho 
słowacji pozostawać Węgrzy? Jeżeli 
świat uznał, że jedną z kapitalnych 
przyczyn rozpadu Czechosłowacji był 
jej ustrój centralistyczny i prepende- 
rancja czy nnika Czeskiego — to dlacze 
go miałby się zgodzić na to, ażeby w 
ramach zbankrutowanego ustroju mie 
li nadal pozostawać Słowacy, jeśli wo 
la mb będ/Je inna?

Przecież jasnem już dzisiaj musi 
być dla każdego, że połowiczne rozwią 
zauie problemu czechosłowackiego nie 
jest rozwiązaniem wogóle. Przeciwnie
— spokoju nje da ani Czechom, ani 
tym, którzy byliby zmuszeni z nimi PJ 
zostać w jednych granicach, ani naro 
dom sąsiedzkim. Z punktu widzenia 
zaś p koju europejskiego zastosowa-

Odrobina szczęścia I los od

K A F T A L A
to droffa do f o r t u n y l

Losy do I-ej klasy są  już do nabycia
w kolekturze

W. KAFTAL
Katowice, ul. Dyrekcyjna 2

Oddziały: C h o rzó w  I, W olności 26  
B ie b k o ,  Jagiellońska 1

Z am ów ien ia  listow ne załatwia się  odwrotnie.
Konto P. K. O  304,061.

KAFTAL - to synonim szczęścia.

Ne szpaltach pism
Wschodząca we Lwowie w języku pol­

skim syjonistyczna „Chwila" notuje następu 
jące charakterystyczne zmiany obyczajo­
wości :

,,Powrót kobiety do ogniska domowe 
go jest obecnie zjawiskiem ogólnie za­
obserwowanym i daje się zauważyć 
wiród najrozmaitszych sjer i klas ludno 
ici. Objawia się ono wszędzie, żarów 
no wśród warstw uboższych, jak i w 
zamożniejszych domach, a nawet kobie 
ty pracujące starają się poświęcić więcej 
uwagi i troski sprawom domowego 
ogniska.

Dotyczy to szczególnie domów ży­
dowskich.

Obecnie obserwujęmy równic, że o- 
bniia się liczba zwiedzających lokale pu 
bliczne zabawy, dancingi i inne publi­
czne imprezy. Zycie towarzyskie również 
powraca w większości przypadków do 
zakresu wzajemnych wizyt i odbywa się 
przeważnie w dom u'.

 O 0O —  3*

11 b. m. zakończy się przejmowanie
Śląska Zaoizańskiego z rąk czeskich

J a k  wiadomo, nota polska, w ystosow a 
na dnia 30 września do rządu czechosło­
wackiego, n ie  precyzow ała, w ja k ie j ko 
lejności m ają  być w ciągu dziesięciu dni 
zajm ow ane tereny , odstąpione Polsce. 
W yjątek  pod tym  względem stanow iło  
m iasto Cieszyn zaolzański i jego przedpo 
le o prom ieniu  10 — 14 km . Co do pozosta 
lego te renu  pow iatu  cieszyńskiego i 
fry sz tac tieg o  nie było żadnych zasad <kia 
lania.

Opracowaniem  i eh zajęła się kom isja 
m ieszana, w yłoniona przez sztaby obn 
a rm ii a wiec przez sztab g rupy  ,,Ś ląsk’ 
gen. B ortnow skiego, rezydującego w Cie 
szynie i przez sztab gen H rabezyka, m ają  
cego swą kw aterę  głów ną w M istku, 
przedm ieściu F ry d k a , położonym na le 
wym brzegu O straw łcy.

M ieszana kom isja polsko-czeska, zwa 
na przez ludność ,,kom isją rozjemców4’, 
gdyż członkowie je j noszą biało opaski 
na ram ien iu  i na otoku czapki, opraeo 
w ala dokładny try b  postępow ania przy 
przekazyw aniu terenu  zaoizańskiego. Na 
przepisy te sk łada ją  się w skazania 
techniczne oddaw ania te ry to rium  i kalen 
darz codziennych czynności.

Codzień, o ustalonej godzinie, rozpo­
czyna się m arsz z lin ij wyjściowych: 
wojsko czeskie powoli cofa się ku zaclio 
dowi oddziały polskie równolegle p o s t ę ­

p u ją  za n im i.
M arsz odbywa się w wolnym t e m p ie ,  

nie przekraczającym  3 km  na g o d z in " .  
Między lin ią  cZeską a po lską z a c h o w a n a  
jest odległość przeciętn ie półtorokilom e 
trow a, w ten  sposób sta le  miedzy obu 
a rm iam i znajdu je  s ic  Pas neutralny^ kto 
ry  przekraczać mogą ty lko członkowie ko 
m isji m ieszanej. N adzorują oni p rz e b ie g ' 
operacji, jeżdżąc wzdłuż \ln ii konno lob
*ia sam ochodach. W  każdym  aucie jest co 
najm nie j po jednym  przedstaw icielu  obu 
s tro n . B adają  oni ua m iejscu wszelkie 
ew entualne trudnośc i i rozstrzygają  P°w 
sta le  spory.

Z resz tą  przebieg ew akuacji terenu

nip U l ko półśrodka — byłoby wręcz 
przestępstwem.

Naród czeskj istnieje, liczy 7 mi 
1 jonów ludzi zdolnych, energicznych, 
świadomych swych możliwości polity 
eznyen i gospodarczych. Naród czeski 
ma prawo do samodzielnego życja pań 
stwowego i nikt mu prawa tego nie 
> dmawja, tak, jak nikt nie odmawia 
mu pomocy, przyjaźni, współpracy 
oraz gwarancyj.

V. jnnę czego ma naród czeski prze 
chodzić od jednej tragedii do drugiej? 
W imię czego można mu odmówić pra 
wa do spokojnego, samodzielnego ży

przez wojsko czesko - słow ackie i zajtno 
w enie go przez naszą a im ię  odbyw a eie 
spraw nie i dotychczas nie było na jm n ie j 
szej kom plikacji. N aw et tak tru d n e  zada 
nie, jak  przejm ow anie objekfów w ojsko­
wych, wiec fo rty fik a c ji, schronów , mo­
stów' podm inowanych itp. przechodzi 
gładko. Odbywa siq to w ten sposób, Iż 
przy danym  obiekcie oddział czechosło­
wacki pozostawia sapera  . w artow nika, 
k tó ry  p rzekazuje obiekt nadchodzącem u 
oddziałowi polskiemu. J e n  spraw dza za­
w artość danego budynku, schronu czy in 
nego objek tu  wojskowego i zabezpiecza 
go, s taw ia jąc  w arte  polską.

Co do term inów obejm ow ania terenu
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Reprodukujemy mapę z oznaczeniom 
kolejności obszarów Śiląska Zaniża ńsk.e 

»o zajmowanych pi zez armie pod w otbą 
gen Bortnowskiego.

cia? A przecież spokoju nie osiągnie 
tak długo póki w jego organizmie 
państwowym pozostawać będą grupy 
nar .'d wościowe obce i idei wspólnej 
państwowości nie tylko niechętnie, a- 
le wręcz wrogie!

Dr. Edward Benesz, jako prezy­
dent Republiki Czechosłowackiej na 
zamku nadwełtawskjm — to był eym 
hol biędu dokonanego przez likwidato 
rów wielkjej wojny. Symbol znika — 
a błąd ma trwać?

Narody, zamieszkujące Czechosło­
wację odpowiedziały już na to pytanie 
głośno i wyraźnie. VIGIL.

zaoizańskiego ułożono kalem iar. na okres 
dziesięciodniowy i podzielono cały Śląsk 
zaolzański z wyjątkiem  obszaru cieszyń 
skiego, zajętego dnia 2 i 3 października, 
na sześć stref.

PIERW SZA STREFA  
Obsadzona została w dniu 4 bin. prze* 

dwie kolumny wojska polskiego, posuw* 
jące sie na Trzyniec i Jabłonków. Stref* 
ta objęła gminy (idąc od południa ku pól 
nocy): Bukowiec, Piosek, Jabłonków,
Nawsie, Grudek, Nydek, Bystrzycę, Wę- 
dryuie, Łyżbicc, Les”nę Polną, Rojkowi 
ce, Trzyniec i Końską.

DRUGA STREFA, 
która została zajęta w ciągu dnia 5 bw« 
pod względem obszaru jest największa, 
ale najm niej zaludniona. Są to okolico 
górskie, znajdujące się w gminach: Mo­
sty, fkiinna Dolna i Górna, Beconowice, 
MilikóWj Koszarzyska,, K arpętna, Tyra, 
Ołdrzychowice, Guły, Rzeka, Ligotka Ka 
meralna, Dobraeice, Gnojnik, Smiłowice, 
Irzycież.

TRZECIA STREFA  
jest najmniejsza i  ma większą domieszkę 
ludności czeskej, niż inne części Zaolsz*. 
Wchodzą do niej gm iny: Toszonowiee,
Domaslowiee Górne i Dolne, Szobiszowi 
ce i Grodziszce. Strefa fa ma być zajęta 
w piątek, 7 bm.

CZWARTA STREFA  
jest także niewielka znajduje się w polno 
cno-wschodnim kącie Śląska zaolzańskie 
go. Będzie ona objęta przez wojsko poi 
skie w sobotę, dnia S bm. Strefa ta skla  
da się z m. Frysztatu i okalających go 
gmin; Raj, Stare Miasto, Zawada, Piotro  
wice, Pierśna i Marklowice Dolne.

PIĄTA STREFA  
będzie zajęta dopiero 10 hm. Znajdują *1$ 
w niej tak ważne ośrodki, jak Karwin* 
Orłowa, Łazy, Poręba, Dąbrowa, a także 
gm iny: Lutynia Polska, Dziećmorowic*
i Lutynia Niemiecka.

W reszcie ostatnią,
SZÓSTĄ STREFE  

która ma być zajęta w dniu 11 bm. dc 
godz. 12-ej w7 południe stanowią gminy: 
Pietwałd, Rychwałd, Zabłoeie, Wierzbi­
ce, Skrzeczoń Bogumin Stary i Nowy. 
Przez zajęcie Bogumina wraz z jego wę­
złem kolejowym zakończy się zajmowa­
nie odzyskanych terytoriów przez Polskę 
W tym też dniu będzie spisany protokół 
przez komisję mieszaną, stwierdzający 
wykonanie umowy polsko czeskiej, zawar 
tej w notach tych państw z dnia Sft wrześ 
nia i 1 października rb.

BELGIA DEMOBILIZE JE
Rząd belgijsk i postanow ił zarządzić 

dem obilizację. Ja k  szeroki zasięg objęła 
ona w Belgii, dowodem tego jest fakt, że 
do domów odchodzi ze służby aż 300,COC 
zmobilizowanych rezerwistów.

K a s :ta  m obilizacyjne w Belgii poebłe 
uęły k ilk a  setek m ilionów franków.
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Wyborcy do Senatu sprawdzają pomiędzy 6-13 października w lokalach zebrań
obwodowych, CZY SĄ WCgĄGNIĘCI NA LISTĘ GŁOSUJĄCYCH DC SENATU.

Sprawa wycieczek do C.O.P.
Q cizie należy czynić starania o zezwolenia?

WoLec meiualejącego zainteresowania się 
społeczeństwa polskiego inwestycjami realizo 
wauv'T ’ w Centralnym Okręgu Prze my su, 
wym, wyrażającego się w prośbach do mini 
sterstwa spraw wojskowych o zezwolenie na 
ich zwVdzer.ie ministerstwo spraw wojsko 
w y h  mając na uwadze utrzymanie normal­
nego loku pracy w budowanych zakłaaacli 
przem.-słowych na terenie COP, ust liło na 
stępujący sposób załatwienia omawianych 
próśb:

i a) L i oś by o zezwolenie na zwiedzanie 
zakładów pr/unysłu  wojennego kie uwuć 
należy do szefa biura przemysłu wojennego 
ministerstwa sprow wojskowych.

b) Zezwolenia na zwiedzanie będą udziela 
ne z reguły tylko takim wycieczkom, które 
organizują zrzeszenia inżynierskie i fachowe 
oraz szkoły techniczne wyższe i średni.;.

c) Organizatorzy wycieczki po otrzym a­
niu zgody ministerstwa spraw wojsk iwy cli 
na zwiedzenie zaproponowanych zakładów u 
tgadniają dokładny termin zwiedzania bez 
pośrednio z dyrekcjami (kierownictwem za­
interesowanych zakładów).

d) Zwiedzanie może mieć miejsce jedynie 
w pierwszej dekadzie każdego miesiąca w 
dniach roboczych (z wyjątkiem poniedział 
ków i sobót) oraz w niedzielę i święta.

e) Ilość urzestników nie powinna zasad 
niszo przekraczać liczby 60 osób* Większe 
wycieczki należy dzielić na grupy i odpowied 
nio układać plan zwiedzania.

W dniu 5 bm. odbyło się w lokalu 
PZZPP i H. w Sosnowcu, ul. Sienkiewicza 
ar. 17-a wTalne zgromadzenie delegatów Rady 
Okręgowej Unii Związków Zawodowycn 
Pracowników Umysłowych z powiatów bę 
dzińskiego, olkuskiego i zawierciańskiego pod 
przewodnictwem p. Wł. Grunwalda, na któ 
rym załatwiono wszystkie wymagane regula­
minem formalności, jak sprawozdania, spra 
wy finansowe, wybory i uchwalono rezolu­
cje, obejmujące cały program gospodarczo- 
społeczny ruchu zawodowego.

TU dyskusji nad sprawozdaniami porusza 
no sprawę układów zbiorowych, funduszu sa 
moobrony i dziennika pracowniczego.

Wybory do prezydium rady dały wynik 
następujący: pp. W. Grunwald, K. Ostrów
Ud. ,1. Zawadzki z ramienia Polskiego Zwiąż 
ku Zaw Prac. Przem. i Handl. Rz. P. w So 
snowcu. Majewski i Rakieć — Związku 
Zawód. Prac. Instytucyj Ubezpieczeń Społe 
rznyćh, Borowiecki — Zw. Zawód. Prac. 
Bankowych i Kas Oszczędności, Adamski — 
Zrzeszenia Pracowników Banku Polskiego, 
Borowiecki — Zw. Zawód. Farmaceutów Pra 
równików, Zieliński — Zw. Majstrów Fabry 
cznych, Łabaj — Zw. Zawód. Prac. Spół 
dzielczych, Roman Merles ,— Zw. Prac. No 
tariatu i Hipoteki; na zastępców pp. T. Do 
browolski, K. Lisowski (PZZPP i H. Rz. P.) 
Hess, Lukasiewicz (ZZPIUS), Szewczyński 
(Zw. Farmaceutów), Krawczyk (Zw Prac. 
Rankowycli), Pieśniewski (Zw. Prac. Spół­
dzielczych); do Komisji Rewizyjnej — pp. 
J. Kossck (PZZPP i H. Rz. P '), Skalski 
(ZZPIUS), Graczykowski (Zw. Prac. Banko 
wych); zastępcy: pp. Baranowicz (Bank 
Polski), Wiatrowski (ZZPIUS).

We wnioskach p. Lukasiewicz zaapelował 
do Związków, aby korzystały z kadry refe 
rentów z pośród pracowników Ubezpieczalm 
dla popularyzacji ubezpieczeń społecznych, 
p. Ostrowski zaś zreferował sprawę uprzy 
stąpnienia przedstawień teatralnych dla inte 
ligencji pracującej Zagłębia i sprawę wybo 
rów do Sejmu.

W wyniku dyskusji nad tą ostatnią spra-

f) Zgłaszanie próśb o zezwolenie na zwie 
dzanie powinno nastąpić conajmniej na dwa 
tygodnie przed projektowanym terminem 
zwiedzania, przy jednoczesnym podaniu ilo 
ści, nazwisk i imion oraz stanowisk uczę 
stników wycieczki, a ponadto adresów ich 
stałego zamieszkania.

g) Listę imienną uczestników wycieczki

Onegdaj odbyła się w ministerstwie opie 
ki społecznej z p. dyr. Klottem konferencja 
przedstawicieli Polskiego Związku Zawodowe 
go Pracowników Przemysłowych i Handlo 
wych Rz. P. w Sosnowcu, w osobach pp.: 
W. Grunwalda i K. Ostrowskiego przy udzia 
!e sekretarza generalnego Unii Związków 
Zawód. Prac Umysłowych p. S. Gackiego.

Głównym tematem rozmów była sprawa 
układów zbiorowych pracy w przemyśle. Po 
wyczerpującym omówieniu tego zagadnienia 
p. dyr. Ktołt oświadczył, ie będzie na Śląsku 
od dnia 17 bm. i w tym czasie porozumie się

Jak się dowiadujemy, w dniach 11 i 12 
bm. odbędą się bezpośrednio pertraktacje 
między przedstawicielami robotników a radą 
zjazdu w sprawie podwyżki stawek zarobko 
wych w górnictwie Zagłębia Dąbrowskiego.

O ile pertraktacje bezpośrednie nie dadzą 
rezultatu następne konferencje odbędą się 
już w inspektoracie pracy w Sosnowcu. Mo

wręcza jej kierownik organom kontrolnym 
zakładu po przybyciu wycieczki do każdego 
ze zwiedzanych zakładów.

2) Prośby na zwiedzenie innych inwesty 
cyj na terenie COP. jak np. komunikacyj 
nych (lądowych i wodnych), energetycznych 
(zapory wodne) i tp. należy przesyłać do 
właściwych kierownictw budowy.

z Zarządem Związku co do ustalenia termi 
nu wspólnej konferencji z Radą Zjazdu, co 
przypuszczalnie nastąpi około 20 bm.

Delegaci poza układami zbiorowymi po 
ruszyli jeszcze cały szereg innych spraw, a 
mianowicie stosunków w firmie „Stradom“ 
w Częstochowie, w Zakładach Sierszańskich, 
w Zakładach Ostrowieckich, sprawę utworze 
nia Inspektoratów Pracy w Olkuszu i Chrza 
nowie i powołania asystentów inspekcyj 
nych dla spraw pracowników umysłowych 
w Sosnowcu.

żliwe jest, że zainteresowane strony zgodzą 
się na arbitraż, jak to miało miejsce w gór 
nictwie śląskim. Przypomnieć należy przy 
tym, że orzeczenie arbitrażowe w górnictwie 
sląskim przyznało ogółowi górników 3 proc. 
podwyżki, zaś górnikom w rejonie rybni­
ckim 4 proc. podwyżki.

ii

£»«7 i S S i c y
Ostatecznie wszyscy chcą z łe  . i n<fau­

ni u tego nie mozua zabronić. Że ludzie 
rozmaicie sobie — żyjąc — radzą, też  
n;e można mieć pretensji, l e n  ma posa­
dę dyrektora, ten urzędnika, len tam zno 
w u co innego — niech ma! Niech uiu 
idzie na zdrowie. Ale nia wolno wym y­
ślać na tych, którzy nie mają żadnej pra 
ey i tylko radzą sobie uczciwie jak mogą 
by poprostu siebie i rodzinę pr?y jakim  
takim życiu utrzymać.

Oto przyszło ilo redakcji trzech muzy 
kantów ulicznych. Muzykanci — wiado­
mo — to ci bezrobotni, których szczę­
ściem, że kiedyś tam m ieli okazję nau­
czyć się na gitarze, skrzypcach, czy ba 
la la jee . Więc, gdy pracy nie ma — dy­
skontują tę swoją młodzieńczą słabość do 
muzyki i, jeśli chcesz, dasz im 5 gr. u- 
słyszawszy miłą, czy specjalnie łubianą  
melodię.

Ci trzej muzykanci pożalić się przy­
szli do redakcji, że w Dąbrowie jeden a 
poważnych obywateli obszedł się z nimi 
w sposób niemal że brutalny, gdy roz­
poczęli grac przed jego sklepem.

Można i tak, gdy się jest t rzekonanyia 
że zawód taki winien być zabroniony, al# 
można było również inaczej Można było 
uaprzykład nic nie dać i nic nie gadań

Było by prościej i nie zrobiłoby s«0 
przykrości ludziom, którzy też jakoś, 
choć najmarniej, chcą żyć. wiui

 :«»»:------
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ZEMSTA NIETOPERZA

Z em sta nietoperza J a n a  S trau ssa  wy­
ra s ta  znacznie ponad m iarę  zwykłych, 
naw et najlepszych operetek. Od czasu 
swej prem iery , a  więc od 84 la t  z górą  iD® 
schodzi z stałego reportu  a ra  w szystkich 
scen św iata, co więcej opr:ratka !a ukazs 
je  się na najw iększych i najpow ażniej­
szych scenach operowych. Polskie Radio 
nad a je  dla swych słuchaczy „Zem stę nia 
toperza'* dn. 8. X  o godż. 21 w wyk. *ia 
lej O rk iestry  E .P . i solistów.

— —oOo------

Poranki harcerskie
\V SOSNOWCU.

Zarząd obwodu Związku Harcerstwa 
Polskiego w Sosnowcu zorganizow ał w 
porozum ieniu z władzam i szkolnym i sta 
łe porank i niedzielne i świąteczne dla 
dzieci i młodzieży szkolnej. PcTanki od- 
oyw ały się w k im e „Zagłębie'*.

Roczna próba w ykazała, it, poranki 
cieszyły się dużym  powodzeniem wśród 
młodzieży i starszych. F ilm y  w yśw ietla­
ne- na porankach  były doborowe i tylko 
dozwolone przez Min. W. R. i 0 . P. — 
W ystępy  sceniczne młodzieży były b a r­
dzo lubiano i gorąco oklaskiw ane.

Młodzież szkolna, harcerska  i różnych 
o rgan izacji m ia ła  możność wypróbow a­
nia swych sił a rtystycznych  na scenie, 
a poza tym  zasiliła  czystym  zyskiem * 
poranków  fundusze obozowe i kolonijne. 
P o przerw ie w akacy jnej pierwszy pora­
nek  odtędzie się w niedzielę, dn. !> hm. 
w kinie „Zagłębie1’ o godz. 11.36 urządzo­
n y  staran iem  harcerek  i harcerzy  z So­
snow ca ku uczczeniu bohaterskiego h a r­
cerza śp. W itolda Regern, harcm istrza , 
poległego podczas w alk  o Śląsk Z ao b ań - 
ski.

N a program  poranku  złożą się.- oko­
licznościowe przem ów ienie tygodn ik  P. 
A. T., film  pt. ..T rafa lgar*  z F re ih le  
Bartholom ew em  w roli głów nej Doeh '-d 
przeznacza się na  K om itet Fomo. y dla 
Ś ląska Zaołzańskiego. Ceny mmUc: n -T - 
te r  25 gr.. balkon 40, tmej=ee w loży 5 i.

POZNAŃSKI MAGAZYN ODZIEŻY
M I C M A Ł  It&A

Sosnowiec, ul 3-go Maja 23. Teł. 6 2 8 5 5
poleca Na sezon jesienno - zimowy

P Ł A S Z C Z E  D A M S K I E  I M Ę S K I E  
Mundurki I p łaszcza szkolne dla chłopców i dz iew cząt 

Ubranie, spodnia oraz kurtki szkolne
(Wielki wybór. o o  Ceny niskie f stale.

RESTAURACJA—  KABARET -  BAR— DANCING„S A  V O Y “
Sosnowiec, ui. 3-g© iftafa 8.

le i. 61-901. Podziemia 62-791.

i

Program artystyczny od 1 października 193®
HERA ŻWAN: Paso-Doble Walc Angielski 
NINA LELEWSKA: Tańce charakterystyczne 
RENEE-RI: atrakcyjna para taneczna-???
Świetna orkiestra No i netta B i.skie«o i Henryka Arskiego.

/ V c i  tr o £ * c # e

Walne zgromadzenie delegatów
Rady Okręgowej Unii ZZPU. w Sosnowcu

wą postanowiono dążyć do przeprowadzenia I nież wybrano ścisły komitet wyborczy, któ 
własnego pracowniczego kandydata, jak rów J rego zadaniem będzie zajęcie się tą sprawą.

Konferencja przedstawicieli PZZPP. i H. z dyr. Klettem
w sorawie układów zbiorowveh

Bezpośrednie pertraktacje o podwyżkę plac
w górnictwie Zagłębia Dąbrowskiego
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Indywidualność i mechanizm
Na pierw szych stronach  wielkich, fran  

cuskich dzienników w idnieją  od czasu 
do czasu fo tografie  w ielkich sal, przepoi 
uionyeh tłum am i, b iur, przed których 
okienkam i przesuw ają się ogonki, a  
wreszcie widzimy tam  g rupy  mężczyzn 
i kobiet uśm iechniętych wesołych, w y­
m achujących rękam i, ja k  to Francuzi 
p o tra fią . W  ręku  trzym ają  p lik i bankno 
tów, w orki z bilonem , a u 'c raz  po trząsa­
ją  w pow ietrzu  losam i lo terii.

L o te ria  francuska  jest m łodsza od na 
szej, ale  w k ró tk im  czasie sta ła  się iusty  
tu c ją  bardzo popu larną  we F ran c ji, a  je j 
ciągnienia, odbyw ające się kolejno w roz 
m nitych m iastach , są w idow isk'cm , g ro ­
m adzącym  liczne tłum y ciekaw ych i zain 
teresow anych.

System , na  k tóry  op ie ra ją  się ciągnie 
n ia  lo te rii francusk ie j, można nazwać 
m echanicznym . W  szeregu szklanych na  
czyń, z m ałym  otw orem  od spodu, znajdu 
je  się po 10 kulek z w y ry tym i liczbam i 
pd 0 do 9. P ierw sze z tych naczyń zawie 
ra  w sobie cyfry , oznaczające jednostki, 
d rug ie  dziesiątk i, trzecie setki itd . Gdy 
z dwóch pierw szych naczyń w ypadnie 
p ią tka , a potem  zero, to znaczy to, że wy 
g ry w a ją  najn iższą w y g ran ą  w szystkie lo 
sy k tórych  num ery  kończą się na  05. Nu 
m ery, k tó rych  trzy  osta tn ie  cy fry  
wyszły, w y g ry w ają  więcej.

Indyw idualn ie  losu je  się jedyn ie  w ygra 
ne najw yższe, półm ilionowe, m ilionowe 
i najw yższą, cel ty lu  pożądań, 5-mi.iono 
wą. W  tym  w ypadku w szystkie naczynia 
e ku lkam i b io rą  udział w losowaniu. W 
w yniku  losow ania m ożna się zoriento 
wać n a tychm iast, a w pism ach zajm uje 
ono najw yżej k ilkadziesiąt w ierszy dru, 
ku, drukow anie bowiem długich kolumn 
je s t zupełnie zbędne. W ystarczy popa 
trzeć  na  końcówkę losu, porównać go z

kilkunastom a liczbam i najw yższych w y 
granych , aby zorientow ać się w rezu lta ­
cie ciągnienia.

M imo to jednak  nasz system  indyw idu 
alistyczny, ja k  go nazwiem y, daje w ięcej 
emocji, w ytw arza poczucie w iększej sp ra  
wiedliwości. F rancusk i jest bardziej 
chaniczny, przecina odrazu nić m arzeń 
o w ygranej. My tymczasem, przesuw a­
jąc  palcem  wzdłuż szeregów liczb, szu 
kam y naszej, a w m iarę  gdy zbliża się 
je j miejsce, wzruszenie nasze potęguje 
się, ja k  w monecie oczekiw ania m iłej oso 
by, k tó ra  ma się w yłonić w sznurze pod 
różnych, opuszczających dworzec kolejo 
wy.

I  d latego, mimo pozornej praktyezno- 
śoi m echanizm u ciągnień  francusk ich , 
wolę indyw idualistyczną poezję naszego 
system u, w którym  każdy los żyje 
w łasnym  życiem i m a swoje m lasnę m iej 
see n a  liście w ygranych.

Słowo „k rem "  nic m ówi n ic -
słowo NIYEA natomiast

■mm

MMCO i*. Alu. •  r«nanlv

w s z y s t k o !
NIVEA -  to hasło staio 

się słusznie pojęciem  racjonal- 
nego pielęgnowania skóry, a stało* 
się nim dlatego, że N1VEA zaw iera 
Eu c e ry  t. Dzięki tem u składnikowi 
wnika NI VEA głęboko w tkanki 
skóry, wzmacnia |q  I czyni mło* 
dzieńczo świeżę i jędrną. Przy za* 
kupie zaleca się przeto żądać wy­
raźnie kremu „ N I V E A  ", a nie 
tylko„kremu.

Tylko w znanych eryalnoloycR opakowaDlfcck 
po eonlu od sł 0,40 do 2,60 *

NQCZVNIQ
QLUMINIOWE J EMflllOWBNĘ

F O R M  V
1 c v N ° vvflNlPRZEDMIOTY

H IEZB^DNtwGOSPODORSTW IE

f f f t l A l t R C Ł i i
u - y d S T E F R H  K I I M Q S Z E W S K I  

Sesnewiec,Warszawska ft. Tel 617-90

Z A U F A N IE  OD PIER W SZEG O  
W E JR Z E N IA

Żarówka jest pewnego rodzaju massy 
uą, która pobraną przez siebie moc elek 
jjryozuą t, j. prąd przetwarza na światło  
Ozy jednak maszyna pracuje ekono­
micznie wskaże nam dopiero stosunek 
obu wyżej wymienionyoh składników, t. 
j. zużytego prądu do wydzielonego 
św iatła wiem y bowiem, że najoszczędniej 
bzymi żarówkami są te, które przy paw 
ucj określonej wydajności świetlnej ma 
ją  najm niejsze zużycie prądu.

D aw niej zaznaczano n a  żarówkach 
tylko zużycie prądu  w w atach  i kupują 
cy n ie  m iał innej możliwości ja k  wierzyć 
ustnym  zapewnieniom  sprzedającego, co 
do w ysokiej w ydajności św ietlnej w ytrą  
ncj przez siebiG żarówki. O łeetiio je s t ina 
czej, gdyż w ydajność św ietlną, określoną 
ilością dekaium enow (10 lum enów 1 Dim) 
um ieszcza się na  baloniku Każdej Osra- 
mówki D; kupu jąc zatem  Osram ówkę D, 
każdy może na pierw szy rzu t oka zapoz 
nać się nie ty lko  z zużyciem prądu  lecz 
i z. w ydajnością  św ietlną i tym  sam ym  
zorientow ać się co do ekonomiczuośoi ża­
rów ki.

W ew nątrz  m atow ane Osram ówki - D 
zapew nią każdem u dobre i tan ie  światło.

— UW AGA AUTOMURIL1ŚCI. D uś
w godzinach od 9 do 13.30 urzędnik  tech 
niczuy z województwa przyjm ow ać bę­
dzie w starostw ie grodzkim  in teresan ­
tów w spraw ach  samochodowych, a  od 
gouz. 14 dokona przeglądu  *ecn.licznego 
zgłoszonych pojazdów m echanicznych.

Pijany przestępca strzelał do przechodniów
Sąd wymierzył mu 5 lat więzienia

Ulica Feliksa Perlą w Sosnowcu była 
widownią krwawej strzelaniny, której spraw 
cą był 24-letni Stanisław Srubarczyk (Sosno 
wiec, Robotnicza 12), wielokrotnie karany

przestępca.
śrubarczyk w pijackim ferworze wyjął 

na ulicy nabity pistolet i z bronią w ręku yo
nil przechodniów.

Walny Zjazd d e l e g a t ó w  Z w ią z k u  Rezerwistów
? Rodziny Rezerwistów w Katowicachi

Zam ierzone p ierw otn ie  uroczystości 
Zw iązku Rezerw istów  w K atow icach w 
dniach 9 i 10 bm., połączono z koncen­
tra c ją  i defiladą k ilk u n astu  pułków  re ­
zerw istów  okręgu śląskiego j w alnym  
zjazdem  Z. R. i R, R. — zarządzeniem  
władz naczelnych o rganizacji, zostały zre 
dukow ane w yłącznie do niedzieli 9 bm., 
w k tó rym  to dn ia  odbędzie się w alny 
zjazd Z. R. i R.E. Z jazd  ten dokona wy 
boru  władz naczelnych o rg an 'zac ji na 
nowy okres dwuletni.

O dnośnie sam ej koncentracji, -to w 
m iejsce koncentracji rezerw istów  z ca-i

lego okręgu śląskiego, k tó rą  została od­
w ołana odbędzie się ty lko  m iejscow a 
koncen trac ja  Zwią.aku R ezerw istów  w 
Katow icach z czterech najbliższych po­
wiatów : K atow ice . pow iat i pow iaty 
grodzkie: chrzanow ski, katow icki i sosno 
wieoki. Rezerwiści zatem  pow iatu  grodz 
kiego sosnowieckiego w koncen trac ji 
udział wezmą i  będą obecni w czasie wrę 
czenia przez p. m in is tra  p łk . ZTndram - 
K ościałkow skiego oddziałom rezerw istów  
z Sosnowca nowego sz tandaru  grodz­
kiego.

Film

„OEM El\l IMA”
wg. p iw ie ftl H. Mniszkówny (wtorki Trędowate])

Wiadomości bieżące
Sobota

8
Paździarn

Dziś: Justyna 
Jutro: Justyny 
Wschód słońca: 5,45 
Zachód słońca- 5,05

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dziś dyżury  nocne pełn ią  następujące 

a p 'e k i:
J . G a r  baczę w sk ies o ul. Sienkiewicza 9 
W . W asilew skiego, ul. M odrzejowska 
.W. Zielezińsfciego, ul. O rla  28

Teatr Miejski w Sosnow cu
Dziś o godz. 20.30 niezw ykle dowcip" 

n a  polityczna kom edia W . Bus - Feke- 
tyego ,,Jean ’\  k tó ra  dzięki św ietnej gi'Ze 
a rty stów  cieszy się olbrzym im  powodze­
niem. U dział biorą pp. Butkiewiczowa, 
G ranow ska, K ryńska , V orbrodt, Domań 
ski, K orczyński, L ubelski, N a w r o c k i  i 

inn . O praw a dekoracyjna Feliksa K ras 
sowskiego.

W niedzielę, dnia 9 bm. o godz. 16.30 
i 20.30 dwa przedstaw ien ia  kapita lnej 
komedii W. Bus-Feketyego ,,Jean‘£. B i­
le ty  wcześniej do nabycia  w firm ie W. 
Czechowski, ul. 3-go M aja 8, tel. 61824.

LUCYNA SZCZEPAŃSKA 
W  TEA TR ZE M IE JSK IM .

D nia  12 i 13 bm. o godz. 20,30 tylko 
dw a gościnne w ystąpy „Słow ika W ars'/a 
w y’ w operetce G. J a m o  ,,K rysia Leśni- 
czanka,; w otoczeniu znakom itego zespo­
łu te a tru  ,,8.15‘’.

— Z E B R A N IE  Z A liZ A  U U S E K C JI 
DOZORCÓW GÓRNICZO - TECHNICZ­
NYCH P Z Z P P . i n .  W SOSNOWCU. 
P rezyd ium  sekcji dozorców górniczo - 
technicznych P Z Z F F . i H. w Sosnowcu 
zaw iadam ia w szystkich członków zarzą­
du i delegatów  sekcji że w niedzielę dn. 
9 bm. o godz. 10 odbędzie się miesięczne 
posiedzenie zarządu i delegatów  sekcji w 
lokalu  związku przy ul. Sienkiewicza l i .  
Obecność w szystkich członków zarządu i 
delegatów  sekcji obowiązkowa.

-  KOŁA GOSPODYŃ W IE JS K IC H  
GMINY ŁAGISZE w porozum ieniu z P . 
O.K.G. W. u rządzają  w du. 2 i 10 rejono 
wą w ystaw ę swych p rac  wsali strażackiej 
w Łagiszy.

Na pokazie uwzględnione będą nastę ­
pu jące  działy : o rganizacyjno  - ośw iato­
wy w arzyw niczo - owocarski przetw ory 
owocowe pieczywo nab ia ł dział żywienio 
wy robót ręcznych hodow lany ośrodek 
zdrow ia, ogniska M. i 3z. i F . W. i W F.

O tw arcie nastąp i w niedzielę dnia 
b.r. o godz. 11 rano.

Wywołało to nieopisaną panikę, wśród 
której Srubarczyk począł w pewnej chwili 
strzelać, obsypując kulami wychodzącego s 
swego domu Władysława Stefanika Ro- 
1ctnicza 6).

Jedna z kul trafiła znajdującą się na linii 
strzału 13-letnią Kazimierę Motylównę, prze 
szywając jej brzuch na wylot. Nie zważając 
na to, iż dziecko z jękiem zwaliło się na zie 
mie, Śrubarczyk doskoczył do innego prze 
chodiiia Tadeusza Małkiewicza (Feliksa Per 
la 13), przystawił mu broń do głowy 1 po 
ciągnął za cyngiel.

W śmiertelnym przeraieniu Malkiewicz 
nie był w stanie nawet ućiekać l życie swoje 
zawdzięcza tylko temu, i ł  złoczyńcy zacięto 
się broń.

Niebezpiecznym harcom niepoczytalnego 
pijaka, położyło kres przybycie policji, na wt 
dok której S. zbiegł.

Ujęty po k'lku tygodniach, Śrubarczyk od 
powiadał wczoraj przed Sądem Okręgowym 
w Sosnowcu za usiłowanie zabójstwa i zada 
nie ciężkiego uszkodzenia Motylównej, która 
tudem uniknęła śmierci.

Sąd skazał Śrubarczyka na pięf lat wię­
z ien ia .  —

Władza Ó. Z. N.
W  B Ę D Z IN IE

N a przewodniczącego m iejskiego obwo 
du O. Z. N. oddział w Będzinie powoła- 
uy został p. F ranciszek  N ow ara — sekca 
tarz. w ydziału powiatowego w Będzinie.

Sekretarzem  tego oddziału m ianow a­
no p. B. W irow skiego — naczelnika wy­
działu opieki społecznej.

— ZABAW A W PA R K U  G W A REC­
TWA H R A B IA  REN A RD  W SOSNOW­
CU. W  nadchodzącą niedzielę tj. dn ia  i  
bm. w park u  Gw arectw a H rab ia  R enard  
s ta ran iem  C hrześcijańskiego Tow arzy­
stw a D obroczynności odbędzie się zaba­
wa z lo te rią  fantow ą, z k tó re j dochód 
przeznaczony będzie n a  pomoc d la  nieza­
m ożnej młodzieży. W czasie zabaw y przy 
gryw ać będą dwie o rk iestry , z k tórych 
jedna do tańca.

Na uw agę zasługu je  fantow a lo te ria  
z cennym i fan tam i do w ygran ia  jak : 30 
koroy węgla, k ilkanaście  butelek wina, 
kury , kozy, k ró lik i, gołębie, przedm ioty 
konfekcji dam skiej, m ęskiej i (Piecinno, 
naczynia kuchenne, słodycze ltp. Z abaw a 
urozm aicona będzie licznym i a trak c jam i: 
konkursy  piękności i spraw ności, poczta 
francuska , barw ne korowody dzieci, w y­
ścigi w w orkach, słup szczęśc.a, popisy 
fa k ira  indyjsk iego  Up.

Z n astan iem  zm roku zapłoną w p a r t a  
sztuczne ognie i rak ie ty , a fon tanny  o- 
św ietlone będą kolorowym? reflek to ram i,

Początek zabaw y o godz, 14, zakończ# 
nie o godz, 21.
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Auto ścię ło dwa drzewa
.WYPADEK SAMOCHODOWY 

W BĘDZINIE.
.Wczoraj w nocy przy ul. Syczewskie­

go w Będzinie pędzące z dużą szybkością 
auto osobowe Paw ia Szenka z Katowic 

wsiadło na chodnik i złamało dwa prz.V-
iżae drzewa.
Właściciel samochodu p. Szenk doznał 

ogdlnych obrażeń ciała natom iast drugi 
pasażer p. Adam Smoczarski z Sosnow­
ca sTłukł sobie głowę. P. P io tr Zamojski 
wyszedł z wypadku cało. Auto zostało 
częściowo uszkodzone.

Przyczyną wypadku było stracenie 
panow ania nad kierownicą.

 :0:-----

Pozdrowienia od żołnierzy
OBRONY NARODOWEJ.

Żołnierze Obrony Narodowej z Zagłę­
bia Dąbrowskiego czują się bardzo do­
brze, są wszyscy zdrowi oraz przesyłają 

'pozdrowienia dla swych najbliższych. 
 • ( ) # -----

Poświęcenie szkoły
W GRODŻCU.

Dnia 9 tj. w niedzielę odbędzie się w 
Grodżcu podniosła uroczystość poświęcenia 
szkoły powszechnej im. marsz. Piłsudskiego.

Program uroczystości zapowiada: godz.
obok sokolni Grodzieckiego towarzystwa;
9.15 rano zbiórka organizacyj ze sztandarami 
godz. 10 rano — nabożeństwo.

Po nabożeństwie wymarsz na uroczyste 
poświęcenie szkoły.

— 000—

Z atrzym anie  złodziei
W SOSNOWCU.

Policja sosnowiecka zatrzym ała w 
dniu wczorajszym Joska Leneznera, za 
mieszkałego w Sosnowcu przy ul. Czar 
nej 12, który jest poszukiwany za kra 
dzież przez Sąd Grodzki w Sosnowcu.

Lencznera przekazano władzom sądo­
wym.

*  *  *

W dniu 5 bm. o godz. 11 zawodowy 
złodziej M arian Cichoń, zamieszkały w 
Sosnowcu przy ul. Fańskiej 32 wpadł dc 
sklepu przy ul. Jasnej 24 należącego do 
Jan in y  Janezurowej, gdztc skradł z bu­
fetu 18 zł.

Cichonia ujęto i przekazano władzom 
sądowym.

Zastrzelił sąsiada we śnie
Makabryczny sen leśniczego przyczyn; krwawe) tragedii

Sąd okręgowy w Kołomyi rozpatry­
wał niewykie sensacyjną sprawę, k tóra 
jest orygnalnym  przyczyną tern do badań 
z dziedziny psychopatologii sądowej.

S trażnik połowy zatrudniony u własei 
cioja dóbr w Borszczowie, Jan  H rynk 
odpowiadał za występek nieumyślnego 
zabójstw.

H rynyk m iał wicie pracy, gdyż k ra ­
dzieże polowe ostatnio bardzo się mnoży 
iy , — Dniem i nocą patrolował po po­
lach swego chlebodawcy7, a spał zaledwie 
2 do 3 godzin dziennie. Dla własnej obro 
ny nosił nabitą strzelbę.

Dnia 1 sierpnia i r ,  zasnął połowy w 
swej chacie około godziny czwartej nad 
nad ranem. O godzinie G tej sąsiad jefcO 
W asyl Kluczuk, z którym zyi w wielkiej 
przyjaźni, otworzył drzwi do mieszkania 
polowego i zawoła] na mego. Wówczas 
H rynyk raptow nie się zerwał, chwycił 
leżącą obok niego strzelbę i momentalnie 
strzelił do sąsiada, kładącego trupem  na 
miejscu.

W dochodzeniach policyjnych zeznał, 
żo sam jest zrozpaczony. W cliwiii gdy 
został obudzony miał sen. Zdawało mu 
się, że dwaj złodzieje kradną na polu sno 

py, na których właśnie odpoczywał. 
Chwycił więc strzelbę i strzeli! do jedne 
go ze złodziei. Po pewnym czasie dopiero 
uświadomił sobie że zastrzelił we “me

swego najlepszego przyjaciela.
P rokura to r stanął na stanowisku, że 

zachodzi t, zw. wina nieumyślna i że 
oskarżony powinien odpowiadać choćby 
za to, że nie rozładował strzelby. Obroń 
ca 3łuszuie podniosła, że H rynyk za czyn 
swój nie odpowiada, tak samo, jako cho 
ry  umysłowo. Zewnętrzny bodziec (woła­
nie sąsiada) wywołał 'u oskarżonego sen, 
a strzał nastąpił w momencie, gdy H ry 
nyk jeszcze śnił, choć m iał otw arte oczy 
i robił wrażenie przytomnego.

Sąd uniewinnił Ilrynyka. Jest to pierw 
szy tego rodzaju proces, jaki notują kro 
niki sądowe lwowskiej Apelacji.

Dzisiejsza imprezy na LOPP
NA STADIONIE DNU.

Dziś na stadionie Unii w Sosnowcu 
odbędzie się mecz piłkarski między dru­
żynami Ubezpieczaini Społecznej i Elek 
(równi.

Przed meczem odbędą się wyścigi ko­
larskie dla pracowników' firmy Dietel, 
Katarzy ua, Poczty; Ubezpieczalni i E ’ek 
trowni. Dla zwycięzców przewidziane są 
nagrody. Początek o godz. 15.15.

Czysty zysk przeznaczony fest dla TJ. 
O. P. P

UROCZYSTE OTW ARCIE MOSTU NA DNIESTRZE PCD ZALESZCZYKAMI.
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R A M I O
r u i  IKK.Ml OGÓLNOrOi.SKI

Sobota, 8 października
6.30 Tieśń Kiedy ranne wstają zorze 

6.35 Muzyka (płyty) 7.00 Dziennik poran­
ny 7.15 P ły ty  7.45 Gim nastyka 8.09 Auoy 
cja dla szkół 8.10 Przerw a li.OO Audycja 
dla szkół — Gpiewajmy piosenki 11.23 
P ły ty  11.57 Sygnał czasu i hejnał z Kra 
kowa 12.03 Audycja południowa 15.00 We 
sole piosenki 15.30 O rkiestra Rozgłośni 
Wileńskiej 16.00 Wiadomości gospodar­
cze 16.15 K ronika literacka 16.30 Miniatu 
ry  kwartetowe 17.00 Nabożeństwo z ko­
ścioła O. O. Dominikanów 18.00 Audycja 
dla wsi 18.30 Audycja dla Polaków za gra 
nicą 19.15 Koncert rozrywkowy 19.50 Opo 
wiadauie 20.40 D/dennik wieczorny 21.06 
Operetka w 3-c'ii aktach 22.55 Przegląd 
prasy 23.05 Pogadanka w języku polskim 
Prasy Ostatnie winne mości dziennika wie 
czornego Kom unikat meteorologiczny 
:!3.05 Pogadanka w języku obcym 23.15 Mo 
vka lekka i taneczna

If A 10W IC *.
Sobota, 8 października

5 30 Dzień dobry (Wesoły montaż pła­
towy 6.30 P rogram  na dziś 11.25 Marsz* 
i tańce płyty 14.00 Muzyka obiadowa 
14.50 Wiadomości bieżce i giełda 18.00 J* 
sień w pieśni 16.15 Pogadanka aktualna 
18.25 Wiadomości sportowe 22.55 Lokalne 
aud. inorm acyjna 23.05 Zakończenie and' 

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
Niedziela, 9 października

7.15 Pieśń Najświęsza Panno 7.20 Muzy 
ka poranna 8.00 Dziennik poranny 8.15 
Audycja dla wsi 9.15 Transm isja z uroczy 
stości konsekracji kościoła ks. ks. Sałezją 
nów w Dębnikach 10.45 Muzyka (płyty) 
11.45 Nasz program  muzyczny w sezonie 
jesienno- zimowym 11.57 Sygnał czasu 
i hejnał z Krakow a 12.03 Poranek symfe 
niozny 13.00 Przegląd kulturalny  13.16 
Muzyka obiadowa 14.14 Wszystkiego po 
rochu audycja dla dzieci 15.00 Audycja 

dla wsi 16.80 Koncert z okazji Tygodnia 
Mipiyki Polskiej w Poznaniu 17.00 Tyg« 
dnik dźwiękowy 17.30 Podwieczorek przy 
mikrofonie 19.80 Londyńska Ork. Symf.
21.15 Wiadomości sportowe Przegląd poił 
tyczny7. Dziennik wieczorny Nasz pro­
gram 21.00 Muzyka taneczna 21.40 W ese 
ta Synera 22.20 Muzyka taneczna 23.00 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczór 
nego Kom unikat meteorologiczny 23.05 
Wiadomości z Polski fw jeżyku obcym).

m m f iT  s i ł .  ttutk-ZielBilnAl
OPODATKOWALI SIĘ NA F. O. N.
Członkowie zarządu i ogół pracowni­

ków umysłowych Polskich Zakładów Bofc 
cock .  Zieleniewski S. A. w Sosnowcu, 
w zrozumieniu nakazu płynącego z wy­
darzeń dziejowych chwili obecnej, uch w a, 
liii jednogłośnie cpodatkować się pro­
centowo na okres 6 miesięcy na rzecz 
Funduszu Obrony Narodowej.

i: K 1
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AVydal dźwięk długi i chrapliwy, a 

pani Humbert przerażona, zaczęła mó 
wić:

No, no, Piotrze, dosyć tego, za 
pal świecę.

— Heu. heu, heu!... — wołał Piotr  
głosem grobowym.

— A tc okropne! — zawołała panj 
Humbert czy też podobna, żeby robić 
takje głupstwa!

—- Heu. beu, heu!... — wołał Piotr 
straszniejszym  jeszcze głosem.

— Słuchaj Piotrze, jeżeli nie prze 
staniesz, zawołam na ratunek — po 
wiedziała pani Humbert ze drżeniem 
zdążając ku drzwiom.

— Ty stąd nje wyjdziesz — od 
rzekł Piotr tonem grobowym; przysze 
dłem v  piekła po cjebie i po twojego 
chorego.

— Ozv będziesz milczał, Piotrze? 
- -  wolała pani Humbert; Piotrze, Pio 
trze milczże już!

— Ja nje jestem Piotrem, jestem  
.Szatanem.

—  Sza la nie, czy to ty? — zaw ołał

Lujzzi, którego umysł wstrząśnięty 
wskutek długiej choroby, był zdolny 
ulec wpływowi sceny, która w jego 
Jwyohraźni mogła nie mieć nja ;iia | 
przyrodzonego.

Na to zapytanie barona, lokaj i 
dozoiczvni wydali krzyk i rzucili się 
jedno do Idrugiego, gdy tymczasem  
Luizzi, w magljnie, wołał dalej:

— Szatanie, przybądź do mnie, 
Szatanie wzywam cię.

— Pięknych rzeczy narobiłeś —po 
wiedziała pani Humbert ze drżeniem, 
c ó ż  wpędziłeś go w gorszą chorobę, 
aniżeli bvł przed tygodniem, zaczyna 
przywoływać Szatana, jak opętany.

— A to byłoby śmiesznem powie 
dział Piotr tonem, który napróżno usi 
łował uczynić sp/okojnvm, to byłoby 
śm ’esznem. żeby się Szatan pokazał.

— No skońezże już — powiedziała 
panj Humbert z niecierpliwością, albo 
zawołam togo.

Zapabła świecę, a Piotr ponalewał 
przepaloną wódkę w Szklanki.

— Ma6z — p.owjedział do niej — 
wypij, to ej dobrze zrobi, boś pani sjl

r,.'e sio przelękło-
— Nie udawaj także, bo jesteś bla 

dy jak ściana. Daj mi jeszere fZklane 
ezkę; tak mnie przestraszył swiiro 
przywoływaniem Szatan, że nogi jesz 
eze trzęsą się pode mną.

Mówiąc to, usiadła przy stele. 
P ie li madowół się przy niej, i nalewa 
'ąc szk lan k ę  ponczu — powiedział:

"— A  jednak pierwszy to raz sły !zv 
oani, jak baron przywołuje Szatana.

— Ale gdz^e tam! Od początku che 
roby nie robił nic innego — odpowie 
iziałe pan) Humbert, pijąc oj irc« r  ?

Halucynacja, która owi; d. ęła ••a 
cor.a opi ścjła go na widok przerażę 
nia hkaiu  i dozorczyni; i przekonań ■ 
że rd- od nich nie otrzyma, mówiąc do 
nje]i rozsądnie, postanowił zachować 
mjl. zenie i słuchać cp Kojnie ich roz 
mowy

— Ale to zaws.3 głupia war.aeja 
—powiedział Piotr, wyobraź so'-io, h  
man >r Sz; tana na u s łię i.

— O' Są jeszcze szczegółąic-jsze, 
aniżeli ta, i ja która ci to mówię, wi 
działam zadziwiające rzeczy; służyłam  
prze, caU rok u pewnej młodej dziew 
czywiiv. przybyłej z Gaskonii, k tóre  
zdawało się, że miała dziecko, i że 
przez siedem lat była zamkniętą w  pod 
z’emiach.

Luizzi pomimo postu .owjenia *wo 
jego że zachowa milc^mie. był tak 
zdziw ień17 tą wiadomo i u i. że nagle 
zawołał:

— Czv to była H enredta Bure?
Dozortłyni podskoc via na fotelu,

a Piotr pc wiedział:

— Co pani jest?
— To ;jej imię — odrzekła dozor 

czyni; skąd twój pan zna to imię?
— Hir ! On też jest z Gaskonij, mo 

że ją znał w7 swoim kraju.Pozwól n a 
pani. niech sobie majaczy, i cp wiedz 
mi pani tę historię.

— To tylko w7jem, że przewiezioną 
tu została przez jakiegoś pana, z jej 
familii, wreszcie ona wcale nie jest 
złośljwa; nic innego nie robi tv'ko 
ciągle pisze swoją historię, od rana do 
wieczora.

To, co Luizzi usłyszał, przejęło go 
straszną trwogą. Pojmował, że prz v ta 
kim oskarżeniu o obłąkanie, można by 
ło ukiyć aż do grobu pewne zbro lije . 
Pomyślał, że on sam jest uważan; ja 
ko wariat i być może naokoło mego, 
/.nakłują się ludzie zainteresowani w 
1vm, żeby utrzymać tę opinię. Usnął 
cn, że w y sz e d ł z choroby, w której 
przez długi czas znajdował się w ma 
glinie. W  tym czasie mógł on t j z o i  
władać przygody pani du Wald i pani 
de F a n t a r i  gdyby wieść o ty do i/Ja 
tych dwóch kobiet, jest niewątpliwym  
że one bardzie.i .iab kto kolwiek inny 
powinnyby utrzymywać, że on jest wa 
fiatem-

P o m y śla ł także, że to nie przez kil 
ka dm potrzebowały one tego o nim 
mniemania i Luizzi musjał się obi 
wiać, zeby nie chciały usunąć ze świa 
ta człowieka, który okazał, że zna 
wszrelkie jcli niegodziwości.

d. c. r».
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Zokopane, w październiku.
Przed lokalem  zakopieńskiego biura Ligi 

Popierania T urystyki znaczny ruch. K ilka- 
dziesią' osób oczekuje na odjazd autobusu 
Ligi do obozu startowego polskiego balonu 
jtfratos'eryrznego „Gwiazdy Polskiej" —  w 
w dolinie Chochołowskiej.

Jest godzina 8.30 rano. Przed lokal co 
fhw llę  nadbiegają zdyszani wycieczkowicze, 
kupują bilety na przejazd i wstęp do obozu, 
po czyni pospiesznie zajm ują miejsca w auto 
Lusie, w którym  jest już taki ścisk, źe pozo 
stały tylko miejsca wiszące — jak to dowci 
pie zauważył jeden z turystów . Dowcip jest 
tym  bardziej udany, że o „wiszących" m iej­
scach m owy być nie może, gdyż autobus jest 

o.!krvi\...

Czekamy na pogodę...
Gwiazda Polski" gotowa do gigantycznego lotu

Od specjalnego w ysłann ika  „Kxpresu Zagłębia"

Kpf.  B urzyński i dr. jod ib -\« rk i< iu icz.

Hum or jest zaraźliwy. Nic więc dziwnego 
że wszystkim niemal uczestnikom „balono­
wej w ypraw y rozwiązały się języki, przy 
czyn. co chwilę wystrzelał nowy dowcip, wy 
wołuj ic za każdym  razem  są lwy śmiechu 
T^anim autobus w yruszył w drogę całe town 
rzystwo było już z sobą.bez prezentacji, zapo 
znane i zbratane.

Dwudziestokilometrowa droga z Zakopa 
nego do doliny Chochołowskiej m inęła jak 
piękny sen.Choć trzęsło trochę, było ciasno i 
niewygodnie — to wszystkie te jednak niedo 
mag.iui.i wynagradzały przepyszne widoki, 
jakie roztaczały się wokół i pasły wzrok nie 
tp isan ą  krasą jesiennej roślinności i wspa 
nif*łvm m aiestatem  rysujących się w oddali 
masywów górskich'.

„Jesień w T atrach jest najpiękniejszą 
porą io k u “ ‘ — powiedział kiedyś do mnie 
jeden ze znajom ych Zakopiańczyków, -wielki 
miłośnik gór. I m iał rację! Drzewa n a  sto­
kach górskich i w  halach, cała roślinność 
grają setkam i barw  i odcieni. Istna orgia ko 
Jorów! Nawet wysokie partie górskie, nagie 
granitowe skały mienią się różnym i ko lora­
mi i rysu ją w blaskach jesiennego słońca, na 
tle niezamąconego najm niejszym  naw et ob 
toczkiem lazuru nieba, jaśniej i wyraźniej. 
„Czerwone w irchy" są naw et czerwieńsze niż 
zwykle, a rycerz Giewontu potężniejszy i 
l a  rdz, ej majestatyczny.

Oczarowani i zachwyceni bajecznym  pięk 
nem  roztaczanym  przed naszym i oczyma 
widoków, przybywam y na miejsce, by do­
znać nawych wrażeń w obozie startow ym  na 
szego halonu stratosferycznego. W śród kilku 
naslu zbitych na prędce szop i góralskich sza 
łasów, w których  niezwykle pieczołowicie 
prze, liowywana jest delikatna powłoka bało 
nu, gondola i inne przyrządy, niezbędne do 
starlu , już zdała wyraźnie rysuje się olbrzy 
ini 'n iw elow any plac, z którego nastąpi 
star! „Gwiazdy Polskiej". Po całej dolinie 
kręcą się żołnierze z obsługi balonowej i li 
czni robotnicy. W okół miejsca, z którego na 
stąpi sta rt balonu, ustaw iono 40 dźwlgarków, 
których zadaniem  będzie równom iernie pod 
trzym ywać balon i puszczać go w górę. 
W szystkie prace przygotowacze są już ukoń 
czore. Pozostało jeszcze napełnianie powłoki 
I alonu wodorem i start.

Jak  nas in form ują na m iejscu, s ta rt od ' 
być się musi w w yjątkowo korzystnych’ wa

runkach atmosferycznych, w dzień pogodny 
i bezwietrzny. Dolina Chochołowska jest ide 
alnym  miejscem do startu balonu stra tu s1 ,■ 
rycznego Zewsząd otoczona górami, spokoj 
na, w której nawet podczas w iatru  halnego 
w górach, jest zacisznie, stwarza doskonali 
w arunki i gw arantuje start balonu bez przy 
krych niespodzianek.

W  całej tej gigantycznej imprezie najważ 
niejszym i najtrudniejszym  jest start. Trzeba 
tu bowiem wziąć pod uwagę fakt, że powie­
rzchnia „Gwiazdy Polskiej" wynosi 500 m tr. 
k w , pojemność zaś 120 m tr. sześć. Będzie to 
więc. po wypełnieniu wodorem, olbrzym ia ku 
la, która przy najm niejszym  naw et wietrze 
może zerwać podtrzym ujące ją  przez dźwi- 
garki sznury, rozbić i zniszczyć zawieszoną 
do niej gondolę i znajdujące się w niej przy 
rządy. Kosztowna i długotrwała praca poszła 
bv wówczas na marne.

Podczas napełniania powłoki balonu wo 
dorem specjalni mechanicy— szykowa cze na 
t. zw. „balonie —■ skoczku", podtrzym yw a­
nym  na sznurach, będą sprawdzać, czy p o ­
włoka sa lonu  stratosferycznego norm alnie 
się rozw ija i, w razie zauważenia jakiegoś de 
fektu usuwać go i poprawiać.

Gondola, w której polecą nasi bohaterzy 
przestworzy, kpt. Burzyński i dr. Jodlco-Narl 
kiewicz również jest gotowa do podniebnej 
podróży Poczynione ostatnio próby szczelno 
śef gondoli wypadły bez zarzutu. Do gondoli 
wm ontowano kilkanaście precyzyjnych przy­
rządów pom iarowych, aparaty  tlenowe oraz 
aparat radiowy nadawczo-odbiorczy (długość 
fali 24), przy pomocy którego nasi areona- 
uci będą utrzym ywać podczas lotu kontakt 
z ziemią. Aparat ten będzie działał w promie 
niu 500 kim. Poza tym  nasi lotnicy zabiorą 
do stratosfery kilkanaście probówek różnego 
rodzaju baktervj, dla celów nauko.wo-doś- 
wiadczalnych. Chodzi tu  bowiem o to jak 
bakterie te bodą reagowały w zmienionych 
w arunkach, w statosferze.

W edług przewidywań kpt. Burzyńskiego i
d r  Jodko-N ark iew icza lo t p o trw a  około  12
godzin. Lotnicy m ają zam iar wznieść się na
wysokość 28.000 m tr. Obserwacje otoczenia
i zdjęcia fotograficzne dokonywane będą

, w -u    specjalnien rtez wm ontowane jJ

1 rwała szyby ze szkła optycznego.
Jak widać z tego krótkiego opisu przy­

gotowań technicznych do lotu cała ta im pre 
za jest niezmiernie kosztowna, tru d n a  i, co 
najważniejsze, bardzo niebezpieczna.

Od chwili startu  balonu aż do lądowania 
naszych lotników czyhać będą ze wszystkich 
stron najrozmaitsze niebezpieczeństwa. Już 
przy samym starcie, w skutek jak iejś m ałej 
niedokładności, może nastąpić katastrofa. 
Podczas lotu grozić będzie aeronautom  usta 
wiczne niebezpieczeństwo. Czy to w postaci 
pęknięcia powłoki balonu, w skutek wybucha 
wodoru, a wtedy ciężka gondola zleciałaby 
z graw dacyjną szybkością na ziemię i rozbi 
ła się wraz z lotnikam i w drzazgi; czy też w 
postaci uszkodzenia gondoli (gdyby gondo­
la przestała być szczelna), a w tedy groziło 
by lotnikom uduszenie; czy wreszcie wyczer 
panie zapasów tlenu, gdyby —  przypuśćmy
 lot trw ał dłużej, niż jest przewidziany itp.
Samo lądowanie też jest bardzo niebezpieczne 
t rudno jest bowiem. przewidzieć w  jakim  
miejscu balon będzie lądował. Jeśli — daj- 
,P,y na io —• w górach — to uczywiście gon­
dola narażona by wówczas była na rozbicie; 
jeśli znów lądowanie nastąpiło by na wodzie 
gdzieś na jakiejś rzece czy jeziorze —  wów 
czas gioziłoby gondoli zatonięcie.

Nasi bohaterzy przestworzy kpt. Burzyń 
ski i dr. Jodko-Narkiewicz zdają sobie do­
skonale spraw ę z tych; trudności i gpóżących 
im na każdym kroku niebezpieczeństw. Dlate 
go też przygotowują się do lotu bardzo sta­
rannie, do? unijne i spraw dzając osobiście 
wszystkie prace.

Przepiękna pogoda, jaka panow ała cały 
niem al ubiegły tydzień w T atrach  rokowała 
nadzieję, że lot odbędzie się w bardzo korzy 
jtn y ch  w arunkach atmosferycznych, tymcza 
sem w ub. sobotę pogoda się popsuła i lot 
m usiano niestety odłożyć. Rozeszły się n a ­
wet w Zakopanym  pogłoski, że lo t odłożony 
/o s 'an io  do przyszłego roku. Pogłoski te jed 
nak okazały się nieprawdziwe, tym  bardziej, 
źe — według przewidywań stacyj meteorolo 
g’cznych — w najbliższych dniach m a się 
znowu ustalić w górach piękna pogoda.

W  międzyczasie do doliny Chochołowskiej 
z m t A M v  \ Z'«żdż« ia się w  dalszym  ciągu wy

cieczki szkolne i liczni turyści. Gorący, mi­
niony tak szczęśliwie dla nas tydzień osłabił 
trochę zainteresowanie naszym lotem stra ­
tosferycznym. Od p a m i ę t n e j ,  rado­
snej chwili przyłączenia Zaolzia do Macie­
rzy, kiedy w całym  społeczeństwie polskim 
n a s t ą p i ł o  odprężenie i m inął strach zbliżają

Futra nowe — 
przeróbki

ST E FA N  ŁUCZYW O
SOSNOWIEC Piłsudskiego s 

te1. 6168."
_______Firma Chrześcijańska.

cej się wojny —  zjazd do obozu startowego 
wzmógł się tak  znacznie, że o każdej porze 
dnia dolina Chochołowska roi się od licz­
nych wycieczkowiczów. W śród wielu osobi­
stości. któv<> zwiedzi!',- obóz startowy, wymię
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B a lw  stra tosferyczn y .Q w lgrda Polski".

Gondola balthni stratosferycznego.

nić należy m inistra kom unikacji płk. Ułry- 
cha, który żywo interesow ał się lotem, infor 
inując sie o wszystkie szczegóły prac przy- 
■H^w-ftwczych. W spomnieć również należy o 
żywym zainteresow aniu lotem  „Gwiazdy 
Polskiej" naszych uczonych, którzy przybyli 
do Zakopanego ze wszystkich niem al m iast 
uniw ersyteckich w Polsce. W  Zakopanym  
bawi również od trzech tygodni znakom ity 
baloniarz am erykański, m jr. Stevens, k tóry  
przybył specjalnie z Ameryki do Polski, w 
związku z naszym  lotem stratosferycznym . 
Mjr. SUvens jest zachwycony T atram i i co­
dziennie, uzbrojony w dwa aparaty , filmo­
wy 1 lctograficzny — robi liczne wycieczki 
wysokogórskie.

Do obozu startowego w dolinie Chochoła 
wskiej napłynęło już dziesiątki tysięcy li­
stów oj atrzcnych wydanym i specjalnie przez 
M inisterstwo Poczt i Telegrafów, znaczkami 
stratosferycznym i. Znaczki te, ostemplowa 
ne w obozie w dolinie Ghchołowski • | będą 
miały dużą w artość filatelistyczną. O znaczki 
slratosteryczne a taku ją  filateliści cał-go świa 
!a, a między innym i w yraził chęć nabycia 
znaczka król angielski Jerzy VI. Znaczki 
stratosieryc; ne są już dawno wyczernan«. 
Możni; ie jeszcze nabyć u osób prywi-.nyc K, 
ale oczywiście po znacznie w yższij cenie.

Cała P d sk a  oczekuje dziś z napięciem 
starlu  „Gwiazdy Polskiej". Jeśli się ustali po 
goda —  to  s ta rt niewątpliwie nastąpi jutro 
r ano lub w- poniedziałek wczesnym ra ik -cm  
O ‘erm inie sta rtu  powiadom i caf j  Polskę ra 
dio, w Zakopanym , prócz tego, rozlegną się 
syreny i w ystrzelą w górę świetlne r««k'cty. 
W  ciąga nocy pow łoka halonu m p ehńon  i zo 
stanie wooorem, a rano  nastąpi start.

M. Su.



Sir. 6 . .E X P R E S  ZA G ŁĘ B IA " Nr. 277

Nie brudźcie się węglem

IMBRYK ELEKTRYCZNY ZAGOTUJE SA M !
Okres propagandy przedłużony do 1C. 10. 1935 r.

Premia — serwis porcelanowy na 6 osób.

Bliższe informacje i demonstracje w sklepie Elektrowni i na posterun
kach monterskich. **

E L E K T R O W N IA  O K RĘGO W A  
w Z A G Ł Ę B IU  D ĄBR O W SK IM , S.A .

jg MSeSc
Wojewódzki Komitet

(WYBORCZY KOBIET W KIELCACH.
W K ielcach pow stał wojewódzki K o­

m ite t W yborczy Kobiet, k tórego zada­
niem  jest p ropaganda czynnego udziału 
kobiet w w yborach i poparcie kandyda­
tu r  kboieeych do Izb Ustawodawczych.

Zarząd kom itetu  stanow ią pp.: W. Do­
ją  n-Surów-ka (przewodnicząca), Iv. Gru- 
nertów na U. P iganow a, A. TJngehauero 
w a, Z. S tano, Z. Cedzyńska, 11. Kazanów 
ska  i M. K ujaw ska.

Lokal wojewódzkiego K om itetu W y ­
borczego K obiet m ieści się przy u l. K a­
p itu ln e j 4, I  p. dyżury  codziennie 11—T2 
i 17-18.

Most się zawali!
POD SAMOCHODEM.

Samochód ciężarow y, wiozący m aszy­
ny m łyńskie z Łodzi do wsi P etrykozy , 
przejeżdżając przez wieś .W ągłany, gm. 
B iałaczów  w pow. opoczyńskim, załam ał 
m ost p rzy  m łynie i ru n ą ł do wody. O fiar 
w ludziach nie było

Prawnik spółdzielni
DEFRAUDANTEM

K ierow nik spółdzielni spożywców w 
K ielcach doniósł po lic ji, że pracow nik 
spółdzielni K azim ierz W ójcik  o trzym a w 
szy od niego 260 zł. cclcm uregulow ania 
w  hurtow ni Monopolu sp iry tusow ego  ua 
łeżności za wódkę — pieniądze te  p rzy ­
w łaszczył i zbiegł w niew iadom ym  kie­
runku .
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(O) U iiG L/A fcsJE  PO SIE D Z E N IE  B A ­
DY 31. OLKUSZA. Ż okazji p rzy łącze­
n ia  Śląska Zaolzauski-ego do M acierzy, 

rada m iejska  w Olkuszu odbyła uroczy­
ste posieibienie pod przew odnictw em  bur 
m isrza  M ajewskiego, ktorego przemowie 
n ia  rad n i w ysłuchali stojąc.

N astępnie radn i uchw alili w ysłanie 
depesz hołdowniczych do P. P rezyden ta , 
M arszałka Śm igłego R ydza i m in istra  
Becka, po czym wznieśli okrzyk na cześć 
P . P rezyden ta , Naczelnego W odza Sił 
Zbrojnych i rządu.

Do zgrom adzenia wyborczego okr. '26 
rad a  w ybrała: burm istrza  M ajew skiego 
i  radnego F r. Zbiega.

Ntr zakończenie zebrania ra d a  uczciła 
pam ięć zm arłego przed k iikom a m iesią­
cam i w iceburm istrza śp. W acław a W il­
czyńskiego.

(o) KANDYDACI NA# POSŁÓW. Na 
w spólnym  posiedzeniu kom isji porozu­
miewawczej o rgan izacy j olkuskich: Zw. 
M ieszczan, Zw. W łaśc. N ieruchom ości, 
Stow. Rzem .-Przem . i  Stow, Kupców P o l­
skich, w ysunięto  kandydatów  n a  posła 
pp. M ieczysław a M ajew skiego, F raucisz  
ka Zbiega, Ludw ika K allistę  (W olbrom) 

i  dr. Ju lia n a  Łapińskiego.
K om isja  porozum iew aw cza Legiono­

wo - Peow iacka w ysunęła jednego kan­
d y d a ta  p. K azim ierza M artyn iaka .

(o) ODZNACZENI za bezpieczeństwo 
publiczne brązowymi krzyżam i zasługi 
odznaczeni zostali pp. st. p, id. H iero ­
nim  Czyżewski z W olbrom ia i st. post. 
E dw ard  Juszczyk z Olkusza.

(o) PCK. w WOLBROMIU ua w alnym  
zebraniu  onegdaj uchw alił w yrażeni? hel 
ilu dla polityk i rządu polskiego z okazji 
p rzyłączenia Zacisza do M acierzy i w y­
s ia ł depesze do W arszaw y.

P R Z Y C H O D N IA

L E C Z N I C Z A
chorób wenerycznych i skórnych „POMOC1'

SOSNOWIEC, ul. 3 -go  M aja 31
Czynna 11—1 i 5 —3 pp., w św ięta  11—1

Teł 61 611#

Z  jgęgwierc_i_a
tz) W KKOMOŁOWIE CORAZ LE­

P IE J. Na podstaw ie dotychczasow ych 
obserw acji stw ierdzić należy, żo gospodar 
ka gm inna w K rom ołow ie uległa w o- 
s ta tn ich  la tach  znacznej popraw ie, szcze 
gól ni ej się to odczuwa w sam ej osadzie 
siedzibie zarządu gm innego.

Z an iedbana kiedyś osada zaczyna o- 
s ta tn io  przyb ierać  zupełnie m iły  w ygląd 
U lice doprowadzone zostały do porządku. 
N a ul. Żerkow skiej, k tó ra  w czasie d e ­
szczu zam ienia się w bajoro , w ybudow a­
ny został s ilny  betonowy most, pozosta­
w iający  kiedyś b. wiele do życzenia 
ry n ek  został u ję ty  w k raw ężnik i i chod­
niki, k tóro  produkuje  gm ina sposobem 
gospodarczym . I

W  innych dziedzinach życia sam orzą­
du gm innego daje  się rów nież z a u w a ż y ć  
znaczną poprftwę. W ładzę gm inną sp ra  
w uje obecnie wójt p. Cholewka % Łosnic 
sekretarzem  gm innym  jes t p. M aślankie- 
wiez.

 oOo-----
-  SPROSTOWANIE, W ogłoszeniu 

lek. dent. p. E lzy  Zazułi w Czeladzi z da. 
2 bm. m ylnie w ydrukow any został n u ­
m er telefonu. W łaściw y num er te l. jez t 
71.557.

W e wczorajszym  num erze zam ieściło  
my a r ty k u ł ,,P rzeg lądu  Sportow ego’1 w 

k tó rym  prezes ,,C racovii1’ dr. M ichałow­
ski oświadczył, że sp raw a zw olnienia Sło 
ty  z U nii do R uchu nie jest całkiem  w 
porządku.

W edług in fo rm acy j uzyskanych z za­
rządu U nii spraw a ta  przedstaw ia się 
wręcz odw rotnie i je s t zała tw iona zgod­
nie z przepisam i P Z PN ., a tern sam ym , 
n ie zostały one pogwałcone.

S ło ta  bowiem otrzym a! z U nii sosno­
wieckiej zwolnienie nie 5 czerwca hr., a 
2-go. F a k t ten został potw ierdzony proto 
k u la rn ie  uchw ałą zarządu Unii i odpią 
tego pro tokółu  został swego czasu prze­
słany  do PZPN . A więc tw ierdzenie ja ­
koby S łota w dniu 5 czerwca, a naw et 
5 lipca zw olnienia nie posiadał, nie od­
powiada rzeczywistości.

O Słotę s ta ra ła  się nie tylko Cracovia 
i Ruch lecz i Polonia w arszaw ska. Zwol­
nienia Słota nie dostał do ręki, lecz było 
ono w posiadaniu  U nii, k tórej zarząd z 
chw ilą w ybrania  przez Słotę nowych 
barw, zobowiązał się w ysłać to zwolnię 
nie w prost do zarządu danego klubu. Z 
chwilą gdy S ło ta  ostatecznie zdecydował 
się przejść do R uchu wszelkie form a’no

Więzienia w Będzinie i w Sosnowcu 
ogłaszają

Przetarg nieagraniezony
na dostawę różnych artykułów żywno 
śeiowych na cłzień 20 października 
1938 roku, o godz. 10 ej.

Bliższych informacji udziela Za 
rząd W ięzienia w Będzinie codziennie 
od godz. 8 do 15.

Naczelnik W ięzienia 
(—) K. GAJ 

Komisarz S. W.

sci z jego przejściem , a tym  sam ym  ze 
zwolnieniem  były ju ż  dawno załatw ione, 
te rm in  karency jny  został w zupełności 
do trzym any i S ło ta  miał praw o grać na 
meczu Ruch — Pogoń.

Słuszność tych  a rgum en tac ji podzielił 
W ydział Gier i D yscypliny PZPN , we­
ry fik u jąc  mecz Ruch — Pogoń zgodnie 
z w ynikiem  osiągniętym  na boisku (3.1 
dla Ruchu).

 oOo------

0 mistrzostwo ligi okręgowej
ZAGŁĘBIA.

W  nadchodzącą niedzielę odbędą się 
następujące mecze o m istrzostw o ligi 
okręgowej.

W  Czeladzi; B r jn ic a  — Skra.

W  Będzinie: B ry g ad a  — Z agłęb ianka
1 W a rta  — Sarm acja .

W  Sosnowcu: Zagłębie — Unia. Poezą 
tek o godz. 15-ej Przedm ecz o godz. 13 
Polonio — U nia  II o m istrzostw o k la ­
sy B..

CKS otrzym a punk ty  walkow erem  za 
męcz z Częstocliówką.

Przepowiednie astrologiczne
DLA URODZONYCH 8 PAŹDZIER­

NIKA

8 października urodzeni obdarzeni są 
usposobieniem lekkomyślnym i apatyc* 
nym. Cechuje łeh zimna krew, niechęć de 
życia, egoizm, brak współczucia dla rodzi 
ny i otoczenia, są podstępliwi, przejawią 
się lekceważenie 1 pogarda Lubią uwo­
dzić młode dziewczęta, przez co bywają 
narażeni na procesy i przykre następ­
stwa. Posiadają łatwość nauczenia się je 
styków obcych i mogą mleć powodzenie 
na polu literatury. W średnich latach 
opanują swoje złe skłonności, będą wie 
eej zapobiegać w pracy i unikać swobad 
nyclt romansów. Starania jakie będą 
przedsiębrać przyniosą im korzyści ma­
terialne. MIS

KINO „EDEN*1
DZIŚ; 1'omedia, która nie miała 

dated sobie równych

Radość życia
w roi. gł. IR E N A  D U NN E  
i DOUGLAS FA IR B A N K S

Początek I seansu o godz. 17.80, w 
niedzielę o godz. 15.80.

DROBNI OGŁOSZENIA
NAUK A I W YCHOW ANIE

SZKOŁA SPÓŁDZIELCZA przyjmuje
zapisy cło pierwszej klasy po 6 klasacb 
szkoły powszechnej. Wiadomość w Szko- 
’e Handlowej w Sosnowcu, 1 Maja 25.

POSADY I PRACE

ZARAZ potrzebny pracow nik m ęski ną 
sta łe  lub wypomóżkę. Dańdówka, Zakład 
fry z je rsk i M orak.

KUPNO I SPRZEDAŻ

i P O M  ilłlK i
irofcowce. figury z kamienic 
marmuru i granitu (groby 
murowane) oraz wszelkie robo­
ty etoniąrsk.e, schody, posadź 
*1, slupy i rury H. Focntmat 

Dąbrowa Górn., Kr Jadwigi 46 tel. 68-286 
Robota gwarantowana, warunki płatnoś­
ci do 2-cłi lat.

l ^ O M N l K l
i rzeźby artystyczne, słupy żelbetowe c- 
raz kompletne parkany  i inne wyroi i  
betonowe poleca tanio „WIKTORIA 
Dąbrowa ul. Narutowicza 41. SkrŁ poc* 
towa 93. Ielefon 68 436.

ZG UBIO N E D O K U M E N T Y

SIWCZYK ROMAN zgubił książeczką
wojskową wydaną prze? P. K. U. Sosno­
wiec.
PIELK A WINCENTY' zgubił książeczką
wojskową w ydaną przez P. K. U. Będzin

R O Ż N E

PRACOWNIA Gorsetów Marii Duszowej 
Sosnowiec, Hale Rozwoju, wykonuje róż 
ne gorsety, pasy lecznicze, biustonosze. 
Robota solidna, ceny przystępne.
TAŃCÓW lekcji udzielam  indywidualnie 
In fo rm acje  telef. 61574.

KINO „ Z A G Ł Ę B I E
Ł D Z Ś  P O T Ę Ż N E  A R C YDZ ę ]ŁO  P R O D U K C J I  P O L S K IE J

I  „ ©  R  A  N  i C  A '

iW życiu każdego, człowieka istn ieje  GRANICA, której nie wolno bez
karnie przekroczyć......

OBSADA: E. BARSZCZEW S KA, L ŻELICHOW SKA. J. PI- 
CH ELSK I, ST. W YSOCKA, AL. ZELWEROWICZ. B. SAMBOR  

SK I, M. ĆW IKLIŃSKA, M CYBULSKI i i«n.
• Dodatek kolorowy: K o c h a n e  slcniS(tko

Początek 17 30 w niedz 15.0'* A
t

Kino „PATRIA"
Dziś!

Dram at kryminalny o  n iebyw ałym  napięciu p. t.

„ A L I B I ”
w roi. gł. E r ich  v. S troheim  i Albert Preiean

S P O R f

Sprawa przejścia Sloty z Unii do Ruchu
zosta ła  załatwiona zgodnie z przepisani P. Z. ?,N.

.Wydawco: Helen# M#'isi#r*k*. Druk, ..Expre* Zagłębia*' Sosnowiec Teatralna l  a. łKdaktor odpow.: Tadeusz lipski.


